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K w estie  społeczne i gospodarcze  
bffig dla nas zaw sze czem ś w tó r  nem, 
d r u g o r z ę d n e ś r o d k ie m ,  a nie cci-z u:, 
k tó rym  bgt zaw sze testam ent wietk<s~ 
m ocarstw ow ościpolsk ie  f rea lizo w a n i  
swego czas a p rzez  W ładysława IV, 
po e tyzo w a n y  w czasach niewoli prze  
Sieiihiew  teza, resla nrowan g  
wem  p rzez  Piłsudskiego,

■ped Kifc-
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interesyi wspólne
polsko-rum uńskie

Po połączeniu Austrji z 
Niemcami, przyłączeniu do Nie 
mieć Sudetów, odzyskaniu przez 
Wągrów znacznej części zaboru 
czeskiego przy wzrastającym an 
tagonizmie francusko - włoskim 
z powodu spraw afrykańskich, 
antagonizmie, który zmusił 
Francję do wycofania się ze 
swych środkowo - europejskich 
koncepcyj, polityka europejska 
zmobilizowała się. wytwarza się 
nowa konstelacja polityczna i 
stad liczne wizyty ministrów 
spraw zagranicznych w stoli­
cach europeiskich. m in. i w 
Warszawie Mamy obecnie wizy 
tę rumuńsk.ego ministra Gafen 
cu. Rumunja po okrojeniu Cze­
chosłowacji, po pozbawieniu jej 
punktów cporu, otoczeniu gra­
nicami niemieckiemi nie może 
rachować na pomoc Czechusłowa 
cji w lazie konff.ktu z Węgra­
mi. Węgry zwiększone o m.ljon 
luaności, dzięki częściowej res­
tytucji swych dawnych posiad­
łość na północy, stają się poważ 
nieiszym przeciwnikiem Rumu- 
nji niż przed rokiem. Rumunja 
ma: antagonizm z Węgrairr z po 
wodu Siedmiogrodu, z Rusją z 
powudu Bessarabji. z Bulga-ją z 
powodu Dobrudży.

Rumunja dla zachowania 
swych prowmcyj musi się zbli­
żyć z Niemcami i z Pclską. 
Niemcy są czynnikiem decydu­
jącym o granicach rumuńsko - 
węgierskich. Polska posiada dla 
Rumunji olbrzymie znaczenie 
jako czynnik zabezpiecza ący 
posiadanie Bessarabji.

Polska jest zainteresowana, 
aby Dniestr nie wpadł w ręce 
Rosji, lub rosyjskiej Ukrainy. 
W planie inwestycyjnym Polski 
leży linja Galacz - Gdańsk t. j.

połączenie kanałowe Wisły - Sa 
nu -Dniestru. Dla Polski sąsiedz 
two z Rumun ją ma znaczenie; 
w roku 1920 tylko przez Rumun 
ję otrzymywaliśmy broń i amu 
nicję. Dla Rumunji, rzecz natu­
ralna, bezpośrednia gianica z 
Polską ma też podstawowe zna­
czenie. Branie więc za punkt 
wyjścia odbudowy Ukrainy, Ku 
si Pockarpackiej, sprzeciwia się 
interesom tak Polski jak i Ru­
munii. Likwidacja więc Rusi 
Podkarpackiej, przyłączenie te­
go kraju do Węgier leży we 
wspólnym interesie Polski i Ru 
munji. Ruś Pudkarpacką obcię­
to z okręgów o znacznym pro­
cencie węgierskie luaności.Przy 
łączenie ich do Węgier wzmoże 
wpływy węgierskie na całym 
tym obszarze, przyczyni się do 
jego asymilacji przez państwo 
wigierskie, z któ.em jest geo­
graficznie i histocyosnie związa 
ny. Wooec kuszenia Rumunji 
przez Wielką Brytanję, pragną 
cą odsunąć Rumunję od Nie­
miec, Niemcy, dla utrzymania 
dobrych siosunków z Rumunją 
i z Polską będą musiały zgodzić 
się na przyłączenie Rusi Podkar 
packiej do Węgier, gdy to stanie 
się postulatem Polski i Rumun­
ji, jak jest już postulatem Pol­
ski i W ogier. Rumunja popiera 
jąca Węgry w tej sprawie, udzie 
łając kulturalnej autonomji Wę 
grom w Siedmiogrodzie, może 
zabezpieczyć się od walki zbrój 
nej z Węgrami o Siedmiogród. 
Polska pragnąca silnej Rumun­
ji i silnych Węgier z radością po 
wita zbliżenie węgiersko -  ru 
muńskie

Drugą kwest ją bardzo waż­
ną dla Rumunji, Polski i Wę­
gier, jest kwestja palestyńska. 
Może w przyszłości znajdzie się

kraj odpowiedn:' dia osadnictwa 
żydowskiego, lecz dziś jeszcze 
takiego k ia ju  nie znaleziono, na 
tomiast Pa'estyna okazała się  
kiajem, pusiadaiącym wielkie 
walory kclomzacyjne dla ży 
dów. W 1933 roicu osadziła 30
tysięcy, w 34 r. — 12,, w 35 r__
o9 tys. żydów. Jej pojemność 
ludnościowa zwiększa się wsku 
tek dokunanych inwostycyj.Dzi­
siejsza chłonność osadnicza od 
70 — 80 tys. przybyszów może 
wzrastać, jej pojemność ludnoś­
ciowa może dojść w najbliższem 
dziesięcioleciu do 2 miljonów 
za jakieś 30 lat do 6 miljonów, 
Gdyby pustynna Zujordanja, hi 
storycznie i geog aficzn-e zwią­
zana z Palestyną była do niej 
przyłączona, mogłaby wówczas 
wchłonąć przeszło 10 milj. ży- 
dow. Podział Palestyny, odda 
nie jej nieznacznej cząstki na 
kolonizację żydowską, doprowa 
dzenie tej kolonizacji do mini­
mum, jak to przewidują dzisiej 
sze projekty Anglików, jest kię 
ską dla Polski, Rumunji i Wę­
gier — państw o znacznym pxo 
cencie ludności żydowskiej, 
państw, których odżydzenie mo 
że nastąpić tylko przy masowej 
em.gracji żydowskiej. Wszelkie 
zarządzenia antysemickie bez 
wytworzenia odpowiedniego te­
renu dla ujścia zydostwa bęua 
wzmagały stan zapalny w tych 
państwach, będą wiodły do ko 
rupcji admimstracji, do złych 
obyczajów, do zdziczeria, o ile 
nie będzie jednocześnie znałezio 
ny teren do ujścia żydów t.j. 
teren do kolonizacji żydowskiej. 
Sprawa- więc kolonizacji żydow­
skiej do Palestyny jest sprawą 
polsko -  rumuńsko -  węgierską.

Żydzi odpowiadają zbrojne- 
mi zamieszkami w P a l e s t y n i e  
na projekty angielskie. Dyplo­

macja Polski, Rumunji i Węgier 
•winna domagać się od Wielkiej 
Brytanji cofnięcia tych projek­
tów i realizacji zobowiązań za­
wartych w deklaracji Balfoura 
Wszystkie te trzy państwa, na­
wet przy polityce antysemic­
kiej lub asemick:ei u sittńe w 
kraju, winny popierać zorojny 
ruch żydowski ku wywalczeniu 
Palestyny. Wie'ka Brytan ja do- j 
pierała żydów, lecz nie chciała i 
narazić się Arabom. Włosi posta 
wili na Arabów i dostarczali im j 
broni dc w alki z żydami bezpo- j 
średniu, Wielka Brytanja po- i 
średnio. Wobec zdecydowanej j 
znrany kursu Wielkiej Brytan- j 
ji, Włosi mogą też zmienić kurs 
i popierać zbrojną akcję żydów 
ską dla osiągnięcia Palestyny ., 

| Mając jako cel odżydzenie się,* 
i jako środek wiodący do tego ce 
iu osadnictwo żydowskie w Pa-! 
lestynie, Polska, Rumunja i Wę ' 
gry winny iść do tego celu bez 
względu na stanov/:sko Wielkiej 
Brytarj] lub Wioch w danej 
sprawie, wiedząc, że stanowiska 
tych dwóch mocarstw bęoą prze ( 
ciwłegłe. !

Reasumując o o wyższe stwiei- ( 
dzić musimy, że stosunki poi j 
sko -  rumuńskie muszą być o- 1 
parte na wspólnych potrzebach 
i wspólnych zadaniach, a mia- i 
nowicie: zachowanie Bessarab-I
ji dla Rumunji, zaeftowanie nie I 
naruszainości granicy polsko -  j 
rumuńskiej, niedopuszczenie ja j 
kiegoś korytarza ukraińskiego, I 
oddzielającego oba te państwa, I 
a więc i Rusi Podkaipackiej, ja j 
ko zarodka dla takiego koryta­
rza. Koncesje Węgrom dla poko j 
jowego współżyć a Węgier i R u j 
munii, popieram e sprawy zy 
dowskiej w Palesrynie.

Władysław' Stadnicki,

ZAMACH STANU W MADRYCIE
Keorcn uciekł s n r lotem do Tuluzy. —  Powstała „R^oa Obrony brodowej" głosi 
walkę do końca i honorow pskój. —  Piiłk. Casadc odżegnać o s ą  od komunistów

SAN JEAN DE LUZ. Pat. Hedri.g doniesień z
Madrytu w*burhło tam powstinie, ma ąre na celu 
obE lenie rządu Hegrim  Negrin złożony został z u- 
rzędu. Władzę objęła rada obrony narodowej, sw a­
tającej się z szeregu osobistości politycznych.

Powstanie nie ma na cslu przyłączenia się do 
yen. Franco.

Zdrajca, który chcli* sprowokować 
w o j n ę  ś M i t z w ą

SAINT JEAN DE LUZ. PAT. Według cmiszycn wiadomo­
ści z Madrytu, do rućnu powstańczego przyłączyła się znaczna 
ilosc polityków republikańskich, jak również i garnizon Madry+u.

W niedzielę, późnym wieczorem przed mikroionem radjo- 
stacji madryckiej przeawiai szereg przewódcow now< go ruchu. 
Wszyscy oni oświadczyli, iż rząd Negrina został złożony z urzę 
ilu, a władzę objęła rada obrony narccfarwej. W skład jej wszedł 
dowódca frontu madryckiego, jako przectawiciel armji gen. Ca- 
sade, dalej umiarkowany socjal - demokrata, gorący zwolennik 
rokowań z gen. Franco, wyceprezydent parlamentu Besteiro, so- 
cjr.l - uen.cicraci Ańllo i San Andres oraz Gcttzales Marin i Val.

Wszyscy członkowie rady w przemówieniach radjowych 
OSTRO KRYTYKOWALI POLITYKĘ NEGRINA, NAZYWAJĄC 
GO ZWYKŁYM ZDRAJCĄ, ponoszącym oHpowiedzialnosć za 
klęskę w Katałotiji. Negrin, podkreślali mówcy — w swym z bród 
niczym i g wisi uporze ZMIERZ V: JEDYNIE DO SWYCH OSO 
BIS7YCH CELÓW DO ‘ WZB0G WANIA SIĘ KOSZTŁAl NA­
RODU HISZPAŃSKIEGO I WP Z ZE ZRABGWANEM MIE­
NIEM I UECZRI ZAGRANICĘ ZE SWYMI PRZY JA lOŁMk 
Rada nb uny narodowej, ji!t por roilali mówcy, pragnie jedy­
nie uzyskania honorowego pokoju. . CASdDO OKREŚLIŁ

NEGRINA, JAKO ZDRAJCĘ STOJĄCEGO NA OBCYM ŻO ł - 
DZIE, OP2 ACANFGO PRZEZ PODŻEGACZY, MAJĄCYCH NA 
CELU SPROWOKOWANIE WOJNY ŚWIATOWEJ. Zb.odnię, 
iaka popełniał Neg-in, była zbrodnią nietylko wobec Hiszpanji, 
ale wobec całej ludzkości.

Pr?ed Trybunał St*nu
BILBAO. FAT. Donoszą z Walencji,, że Negrin, wystoso­

wał do przewodniczącego parlamentu Martineza Barrio tele­
gram, w którym komunikuje, iż wobec zamachu stanu skła< i 
urząd premjera. Doradca wojskowy Negrina Madallana odjechał 
do Madrytu, pragnąc oddać się do dyspozycji rady obrony naro­
dowej. Według zapowiedz*, °głoszone> przez radjostację ma­
drycką, Negrin oraz pozostaF sprawcy kieski w Kata onji. p cią­
gnięci będą do odpowiedzialności przed specjalnym trybunałem.

U cieczk a  F ranci5
TULUZA. Pa Wczoraj o godz. 17 «i. 30 WYLĄDOWAŁ NA LOTłasKl) 

TUTEJSZEM FRANCAZAL SAMOLOT LINJI HISZPAŃSKIEJ, NA KTÓRE- 
GO POKŁADZIE ZNAJDOWALI SIĘ NEGRIN 1 DEL VAYO w towarzystwie 
swych sekretarzy prywatnych. Z lotniska udali się do Tttluzy samocliodem i 
zatrzymali się w jednym z wielkich hoteli. Zppow(C<tr atiV Tlvc 7 s WI<
czorem przylot jeszcze jednego sam0k>tu z Hiszpanii centralnej, który przy­
wieźć ma innych członków hiszpańskiego rządu republik '-i,kiego

O godi. 2.3 m. fd Negrin z towarzyszami miał odjechać pociągiem do 
Paryża.

O ś w i a s S c r e m e  p r z y w ó d c y  p o w s t a n i a
MADRYT. Pat. Radiostacja tutejsza ogłosiła w ndcy następującą wiado 

mość: Rada obrony narodowej została utworzona. Rada ta zastąpi rzad. ni 
Cł.eJc którego stał Negrin. W skład jej wchodź^ pułk. Segisntundo Casado 
przedstawiciel armii indowej, juijan Be“teiro Miguel San Anares, ruu^nk, 
Bała i Gcnzaiez Marin.

Bezpośrednio po ogiorzeniu tego komunikatu przed mikrofonem wygłosi* 
! krótkie przemówienie pik Casado, w ktorem Oświadczył- — Dueło Ob*Ony 
I prowadzić będziemy aż do uzyskania honorowych warunków pokojowych.
» (DOKOŃCZENIE NA S IR  2-ej).

Wyjazd Pana Prezyde nta do S iały
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Koła zbliżone do Zamku informują, że v  stanie zarowia 
Pana Prezydenta nastąpiła poprawa. Z końcem tygodnia zamierzo­
ny jesf wyiazd Pana Prezjdenta do Spały.

W ładze wojskowe zailorą głas
w avskusii n&n orgamzacją rolnictwa

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) S p rw a  organizacji rolnictwa jest w tej chwili szczegół 
nie aktualną. Wiemy, że minister Poniatowski zabiega bardzo i 
nergiezpie o wprowadzenie w życie swego proiektu, który podpo 
mimo stanowczego oporu większości zorganizowanego rolnictwa, 
we wszystkich dziedzinach. Koła zbliżone do ministerstwa rol­
nictwa zapowiadają wniesienie w niedługim czasie odpowiedniej 
ustawy.

Rozumiemy, że minister rolnictwa może mieć własne poglą 
dy na organizację rolnictwa, że może je chcieć wrcielić w życie 
mimo stanowczego oporu większości zorganizowanego rolnictwa. 
Ozon bowiem jest zbyt słaby i zbyt pomlr.y wobec rządu, ażeby 
pójść za głosem oplnji publiczne^ Zresztą gen. Skw7arczyński nie 
dawmo wyraził w .mieniu Ozonu dla caiego rządu zaufanie i go­
towość poparcia.

Lecz nie możemy zrczumieć jednej rzeczy: jak minister 
ro!r.ictv a Poniatowski może realizować stve projekty organizacji 
całego rolnictwa bez uzgodnienia i ścisłego porozumienia z w ła­
dzami wojskov/emi. A przecież tak jest. co wynika zupełnie jas­
ne z artykułu, zamieszczonego w „Życiu Rolniczem“, organie 
Związku Izb Rolnlczycn, z dma a marca b.r A rtykuł ten wyszed* 
z pod pióra wy ższego wojskowego co do osoby którego mamj 
wszystkie podstawy przypuszczać, iż jest to Osobistość, slojąer 
bardzo blisko najwyższych władz wojskowych w państwie Oka­
zuje się, ae władze wojskowe oceniają krytycznie nietylko projek 
ty ministra Poniatowskiego, ale i Ozonu.

„Projekty są oparte — czytamy we wspomnianym wyżej 
artykule — na mentalności czynników biurokratycznych, dla któ 
rych uchwała czy rezolucja stanowi ralaiwieme sprawy.... W r» 
mach projektów zarówno ministra rolnictwa jak Ozonu, jakoteż 
dobrowolnych organizacyj rolniczych są zbyt duże nieoot iągmr 
eia Uchwalenie tych projektów i wprowadzenie ich w  życie wy­
wołałoby niepotrzebny zamęt w rolnictwie i odciągnęłoby o pa­
rę lat istotną ropotę organizacyjną. Ludzie, opracowujący proje­
kty organizacji rolnictwa w Polsce, powinni *v pi don przestudio­
wać teoretyczne wzory zagraniczne, zobaczyć je w piacy prnkly 
cznej i cicorze rozważyć, co z nich da się w Polsce zastosować."

Artykuł powyższy jest pierwszym głosem sfer wojskowych 
w dyskusji na temat organizacji rolnictwa. Jeżeli nie zawiera on 
dostatecznie szczegółowych i pozytywnych wskazówek co do stano 
wuska wojska, nie mniej jednak dostatecznie podkreśla krytycyzm 
kół wojskowych i oznacza, że w/o js k o  zainteresowało si j zagadnie­
niem organizacji rolnictwa. Jest to więc również i zapowiedz, ii 
czynniki wojskowe w tych sprawach wypowiedzą swe słowo

Z g o n  p r e m ie r a  R u m u n  ja
P*trjarcfty Mirona

BUKARESZT PAT Donoszą urzędowo, że p re irjer rumuński 
patrjarcha Miron Cristea, przebywający od 21 lutego b.r. w Can­
nes na urlopie wypoezjmkowym, nabawił się zapalenia płuc. Stan 
chorego preir.jera, liczącego 71 lat, budzi poważny niepokój.

CANNES FAT Prem ier rumuńsiti patrjarcha Miron Cristea 
zmarł tu około godziny 21 min. 30.

'erze r
uMjpełjlono Ufgcdntemem wspólnej akcji

p o l i t y c z n e j

Pofazes wizyty w i m w z  min. Beck wyspie 
p j ls b  - rumuński nrojSKt rozwlą?a^;a Kwtstli

żydowskiej
WARSZAWA. Pat. Poacias swtłj W7yty w War* 

ssawie minlt-ter spraw zaęranicłtnyt#; Rumuńji p. Pa- 
fertcu, odbył z polskim ministrem spMW zagranicz­
nych p. Beckiem szereg rozmów, w toku których ba­
dana szezs-jółowo w etmesfarze wielkis] serdeczno­
ści wszystkie zagudnfenia wyp!ywarącc z przym erza 
polsko-rum uńskiego, lak równiel z podofe eństwa 
po!ołeaia geopolitycznego obu km?ów

Obaj ministrowie stwierdzili przy te STOsobnn< 
ski Tipełną zcridno^f poglą^fiun i usialilt skoordyno­
wanie ckcji w spf iv.rLtT poUt t ,r jtch ori z ekono- 
mi.znychr interasującyth usbc rprzyrś^rzone Kra;e.

'Dalszy c.ąg ia stronie 2 -ej.)



S Ł CJ W O Wtorek 7 marc? 1939 r. .

Przymierze polska - rumuńskie
Uzupełniono »z60Ddnknien w spćlnej akcji ^outycziej

P o d c z a s  v / Iz y ty  w  L o n d y n ie  m !n. 3e ck  w y s u n ie  po lsK o -  
r u m u ń s k i  p ro je k t  ro z w ią z a n ia  k w e s t j l  ż y d o w s k ie j

i

(POCZĄTEK NA STR. l-efl,

WAP-SZAWA, P a T  W poniedzia­
łek 6 marca rano odbyła się u ii»inist- 
va śpi a w Zagranicznych Rumunji p. 
Ga/enon, w pałacu Blanka koni sren- 
cja praw w a z udziałem kilkudziesię­
ciu przedstawicieli p: «▼ polskiej i 
djdniiTiikaii,y zagranicznych, ikredyto 
•ranych w Warszawie.

1 . Nazsj rozmowy odbyły się w 
uncłra peŁiegu rozum ienia i  pozwoli­
ły  nam osiągnąć tak  szybzo najlep­
sze re»nltaty.

8. Du*e wrażeni' w m -rła  na mnie 
jednomyślność, z jaką witała moje 
prsybycie prasa polska, wykazując 
zrozumienia dla epiawy naszego soju-

W iazę w tern oardzo sohdną pod­
stawę dla dalszego rozwojn inszych 
rtosonlrów i  naszej ikCji polityczrej.

rRZYJAŹŃ PAŃSTW W POT.UD 
KIOWO WSCHODNIEJ EURO PIE

3. Zrozumienia mtereso-  Rumunji 
i  jej szczerze pokojowej polityki, z 
Jakim spotkałem się w Wtuszawie, 
jest pod każdym względem podobne 
do zrozumienia 1 przyjaźni, jakie mo- 
głom stwierczić ostatnio w Eialogro- 
diie, jak również w czasie konferen­
cji porozumienia bałkańskiego, która 
odbyła się przed lu-ciu dniami w Bu­
kareszcie. Dowc izi to istnienia ducha 
przyjaźni, która rozwija się w regjo- 
nie wochodnioj i p iłuduiowc - wsrhod 
niej Puropy.

Nie Jesz on skierowany przeciwko 
jifkouin, wręcz przeciwnie, zmierza do 
rozwoju możliwie najlepszych stosun­
ków ze wszystkimi sąsiadami, uwzglę 
dniając indywidualność i rczucia na­
rodowe tych sąsiadów. Z uczuć tych, 
jax to miałem sposobność podnieść w 
mejem przemowiemlu na obiedzie n 
p. m inistra Bocka, mogą i m una  zda­
wać sprawę wszyscy cł, na których 
barkacn spoczywa w Europie zadanie 
Toewoju pokojowych stosunków mię­
dzynarodowy ch-

WSł-OJUlTE JflETODT DZIAŁANIA

4. Minister Beck i ja  zbadaliśmy 
sytuację międzynarodową, uwzględnia 
jąc naturalnie przedewszysfkien, od­
powiednio do naszych zassd i wspól- 
nycL metod, problemy, które nas 
szczególnie intereru.a, a  zwłaszcza 
interesów, które sa nam wspólne. Jak 
panowie zobfczą we wpólnym komu­
nikacie oficjalnym, OSIĄGłf ĘLIŻMY 
POROZUMIENIE I  ZDOŁALIŚMY 
UZGODNIĆ NAŁZA AKCJĘ POLI­
TYCZNĄ WE WSZYSTKICH IN ­
TERESUJĄCYCH NAS ZAGADNIE 
NIACH.

W  ten sam sposób doszliśmy do 
porozum enia w sprawie, którą zali­
czam jako wchodzącą w zakres na 
szych wspólnych interesów, a miano­
wicie w sprawie utrzymania i rozwo 
ju  dobrych etosAiików ze wszystkimi 
naszymi sąsudami. OBYDWA KRA­

JE  SPRZYMIERZONE BĘDĄ ZAW­
SZE GOTOWE UDZIELIĆ SOBIE 
PRZYJACIELSKIEJ POMuCY AŻE 
BY ULa TWIĆ ROZWÓJ TY "H  
PRZYJAZNYCH STOSUNKÓW.

ZACIEŚNIENIE STOSUNKÓW GO­
SPODARCZYCH — POŁĄCZENIE

WOLNE BAŁTYK — MORZE 
CZARNE

5. Zbanaliśmy również problemy 
ekonomiczne i ufansytowb, kióie uai 
intert»uią, a a r< Uraczą komunikacji 
bezpośredniej mięuzy obu naszymi 
krajam i Należy tu  przyznać, w *pra 
wie tej nie uczyniono dotąd dostate­
cznych wy-iłków. W przyszłości trze­
ba będzie zrobić wiecej,

Jak  panom wiadomo, Istnieje pro 
jekt przedłużenia połączenia kolejo­
wego W*rszaw» — Bukareszt po 
przez Dunaj do Sufji i  Salonik. Za­
gadnienie to zbadane zostało przez 
1 emisję, która obiadowała w Buka 
reszcie w grudniu ub. r. Postanowili­
śmy dążyć do realizacji tego proble­
mu. Istnieje jeszcze inne zagadnienie, 
k+óre interesuje w najwyższym stop­
niu zarówno koła gospodarcze pols­
kie, jak i rumuńskie, a  mianowicie 
sprawa połączenia drogą wodną przez 
Kanał, łączący Wisłę z Prutem, tak, 
BY STATKI WIŚLANE DOSTAĆ 
SIĘ MOGŁY DROGĄ WODNĄ A l 
DO GALa CU, DO DUNAJ (J I  AŻE­
BY W TEN SPOSÓB STWGRZAĆ 
POŁĄCZENIE WODNE OD MOPZA 
BAŁTYCKIEGO DO MORZA CZAR­
NEGO.

ZAGa DNIENIE zYDOWUEJE

6. Zhadalirmy z p. Beckiem zaga­
dnienie żydowskie. TEST TO PE.O- 
BLEM O TYCH SAMYCH ASPEK- 
T ACH ZARÓWNO W  POLSCE, JAK 
I W  RUMUNJI, Jest więc naturalne, 
że szuKŁiiśmy wspólnie rozwiązania, I 
któreby uwzględn.ało interesy naro- I 
do we naszych obu państw w duchu 
sprawiedliwości. ZGODZILIŚMY SIĘ, 
IŻ TEGO RODZAJU UZGODNIE­
NIE MOŻE EYÓ POSTAWIONE I 
ROZWIĄZANE JEDYNIE W SZE­
ROKIEJ PŁASZCZYŹNIE MIĘDZY­
NARODOWEJ. Pokazałem p Becko­
wi memoriał, któiy rząd rumuńrki 
zredagował w tym sensie

Iczrałem  z drugiej strony aile- 
meiiiOire, zredagowany w Wwmr-wie 
w tej sprawie. Wiem, że poważne or­
ganizacje żydowskie' studjują sposo 
by rozwiązania tego problemu i usiłu­
ją  ułatwić osiągnięcie rozwiązania w 
tym samym dachu co my. Podobne or­
ganizacje poczynają się tworzyć w 
Rumunji.

P. MINISTER BECK PODCZAS 
SW EJ PODRÓŻY DO LONDYNU, 
KTÓRA ODBĘDZIE SIĘ PRAW­
DOPODOBNIE 'w k r ó t c e , BEDZIE 
MIAŁ SPOSOBNOSO PRZEDSTA­
W I! NIA NIETALKG PUNKTU W I

DZENIA POLSKIEGO, LECZ RÓW 
NI Eu PUNKTU WIDZENIA RU­
MUŃSKIEGO W TEJ KW LSTJI, O 
CO GO PROSIŁEM.

V- '>} » 4%;
KW ESTJA 1

RUSI PODKARPACKIE T

.minist u  Gaf er cu uozielił szer 
gu odpowiedzi ns postawione mu za- 
pytania:

Zapytany o sprawę Rusi Podkar­
packiej, minister o świadczył  iż zaga­
dnienie to zostało zbaaaau bardzo 
dokładnie (de prei.) podobnie zresz­
tą  jak wjzvst! ie inne problemy, kto 
ro inW i Sują żart wno Polskę, jak  i 
Rumunję. Mamy tu  do czynienia z ar­
bitrażem wiedeńsknr Będziemy śle­
dzić z uwagą i w duchu zupełnej zgo­
dy przyszły rozwój wypadków.

RUMUN JA  NIE INTERESUJE SIĘ 
ŁOLONJAMI

zapytany aalej, czy w związku z 
kwestią żydowską poruszona bym 
sprawa kolonji, minister odpowie­
dział, iż kw istji żydowska posła wio- i 
na zostUa. na płaszczyźnie miedzyna 
rodowej, zarówno przez Poldcę, jak  i '

Rumunję. Oczywiście mogłoby ło n- 
łatwic n  związame tej kwestji, gdyby 
oda ano d’> dyspozycji emigracji ży­
dowskiej odpowiednie terytorja i gdy­
by, o ile Palestyna nie w/starczy, 
otwarto inne bramy poza Palestyna 
Ale sprawa ta  niema v:łaściwie zwiąs 
ku z problemem kolonialnym, ZAGA 
DNIENIA KOLONJALNE WYCE.J- 
DZĄ POZA ZAKroES ZAINTERESO 
W AŃ NASZEGO ALJANSU.

ST03UNE3
k u MUŃ&KO - W ĘGIERSKIE

OjjO władając wreszcie na pytauie 
nie, czy stosunki rum uńsko - węgier- 
stde byłj przedmiotem rozmów, mit.i- 
ster Gafencu stwierdził, iż RZĄD 
RUMUŃSKI ZAJĄŁ SIĘ JUŻ ROZ­
WOJEM DOBRYCH STOSUNKÓW 
ZE W SZYbTKIM I SĄSIADAMI. 
OBEJMUJE TO WIĘO i  WĘGRY, 
jako bardzo ważnego dla nas sąsiada, 
mającego dług* granicę, poruszyliś­
my więc tę  kwestię i zgodziliśmy się 
co do tego, że NALEŻY ZROBIĆ 
WSZYSTKO, AŻEBY DOPROWA­
DZIĆ DO DALSZEGO ODPRĘŻE­
NIA J DOBRYCH STOSUNN.ÓW 
MIĘDZY RUMUN JĄ A WĘGRAMI.

M5r. Saf?f£y rp ścił PolsKf*
WARSZAWA. Pat. Wero, aj o gocH. 15-eJ oojecha* w drogę powrotną o o 

Buk?jcs7ta rumuński minister spray' zngmnirznfch p. G. Gafencu z małżonkę 
ora* * towufzyszącymi mu w podróży do Polski osobami

P c  w iZ M d e  m in . G a fe p tu
(TEJ ,EFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W kołach politycznych wyniku wizyty numstra Gefencu 
w Warszawie są oceniane naogół pozvtywi„ie. Przeważa omnja, ze 
przeprowadzone eozmowj przyczynią się do rozwoju i zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych polsko - rumuńskich.

f

9 nnlpzależifisnt się tii! zsgr^nicy
Nie ulega wątpliwości, iż żyjemy 

w okresie ogroninyc.i przeobrażeń po­
litycznych. społecznych i gospodar­
czych. Alr.pa świata zmienia się usta­
wicznie, zmieniają się też doktryny po­
lityczne i gospodarcze.

Gdy jeszcze do niedawna wierzono 
powszechnie, iż liberalizm jest ustro­
jem najpewniej orowad.zącym do do­
brobytu, dzisia'' teorja liberalna odkła­
da się do lamusa nieużytków. Polityka 
gospodarcza państw sta'a się narzę­
dziem akcji zbrojeniowej. Zarzucono 
zasadę naturalnego podziału pracy w 
stosunkteh międn-narodcnych. coraz 
więcej zaś propaguje się hasła somo- 
wystarczaln Tam, gdzie przyroda po­
skąpiła danemu Krajowi surowców, — 
wynalazczość i technika przychodzą z 
pomocą i wytwarzają surowce zastęp­
cze.

Znamy więc już sztuczny jedwab, 
wełnę, kauczuk, benzynę, na szercką 
skalę zastępuje się żelazo, miedź, cynk, 
mkiei i inne metale róznemi namiastka­

mi. Zamiast bawełny 1 jnty stosuje się 
len, zamiast benzyny różne mieszanki 
spirytusowo -  benzynowe lub gaz drze 
wny.

A wszystko tc służyć ma jednemu 
celowi uniezależnieniu się od zagrani­
cy przedewszystlciem na wypadek woj­
ny, ale również i innych względói. 
np. Jla ochrony bilansu handlowego

Polska nie może wobec tych ten- 
dencyj stać na uboczu. I u nas realizu­
je się na coraz większa skalę program 
samostarczalności, z czem związana 
jest nieodłącznie produkcja materjałów 
■zastępczych.

Byłoby rzeczą niezmiernie interesu­
jącą zapoznać sie z osiągnięciami tej 
produkcji na wielkiej rewji przemysłu 
polskiego, jaką są każdoroczne Targi 
Poznańskie Wierzymy, iż znajdziemy 
tam próbki lanitalu — wełny sztucznej, 
keru — kauczuku syntetycznego, alga- 
zu — sztucznej benzyny, nowych me­
tali i t. d. ■ ‘ 3959 1

(POCZĄTEK NA STR. 1-ej).

n e c i r m  c h c s & ł  o * f r ć  n r c * e ! n a  t i i w 6 t 9 z t w o
BURGOS FA1 Rada ob.ony narodowej posiada charakter 

Tządu wojskowego.
P o tw ie rd z a  s ię  w iad o m o ść , iż  p rz e w ró t, k tó iy  b > ł p rz y g o to ­

w y w a n y , z o s ta ł p rz y śp ie sz o n y  p rz e z  d ec y z ję  N e g r in a  o b ję c ia  n a  
cze ln eg o  d o w ó d z tw a  n a d  arm jią  o ra z  doK ocarua lic z n y c h  p rz e s u ­
n ięć  i  zm ian  n a  w y ższy ch  s ta n o w isk a c h  w  a rm ji.

O D I c z e  R ^ ć y  N "  n i t o w e j
MADRYT. P \T . Korespondent Havasa stwierdza, że ruch, 

który doprowadził wczoraj do ufworzenią narodowej rady obro­
ny, postawił sobie za cel ocalenie publiczne i honorowy poitój. 
Ruch ten ma charakter naroaowy, przeciwstawia się Dowiem 
przewadze komunistów i rządowi Negrina.

Wezwanh do crerj. M l-p
MADRYT. PAT. W niedzielę o godz 12 w nocy odbyła się roz­

mowa ‘elefonicŁi c z gen Miaja, który jak  się zdaje nie mógł zr izumiec 
co zasz.0 w Madrycie. Płk- Casadc przedstawił w rozmowie cele r&uy 
obrony narodowej i prosił gen. Misja, by przybył do Madrytu, a beaaie 
powitany jcko dowódca. Proszę pana o to z eałego serca — mćwii ptił- 
kownik. r ię c ir  ministrów, z którymi dziś rozmawiałem w Madrycie, nie 
nfają mi i numo, że prosńem ich o pozostanie, wyjechali Niech pan 
przyjedzi< sam — ni« rrzysyła M atallary. Niech pan przybędzie ko­
niecznie, porozumiemy się ze sobą. Jak  się przedstawia sytuacja w W al 
lencji? Jestem zadowolony, że dobrze Na tem rozmowa z gen. M u.'a 
została zakonczona-

C7«?h r z d ^ i .
MADRTT. Pat. Union Panio doniosło o utworzeniu obrony narodowe} pód 

piziewOciulctwem gen. Miaja, który wrócć do Madrytu.

L f e i e  e fe
MADRYT Pat, W Madrycie życie płynie noinialnie, a .. leszkańcy Jego, 

zadowoleni % tego, Iż sytuacja zaczyna się wyjaśniać. liH ziba i lokale ptrtil 
komunistycznej są zamknięte 1 strzeżone przez żołitierzy, kiórzy zabraniają 
wchodzenia do nich bez uzasadnjot ego powodi Na prowincji również sytua­
cja jes’. normalna. v

w ? v w a  u o e J d ^ n h
BURGOS. Pat. „Rraio NaclonaI“ oŝ ołho wczoraj apd do milicjantów 

republikańskich, wzywając ich ao poddania stę, gdyż wszelkie próby oporn 
są bezskuteczne. Apel wskazywał na przykład Cartageny, gdzie flota .epubli- 
kai.sKa zrewoltowała się.

L a  F * s s ' O P ? r r r  r ó w n S e t  u c ' e k f »
ORi*N. Pat. Na lotnisku Lascnto przybył wczoraj rano z Hiszpan]! samo. 

lot komunikacyjny z 8 pasażerami, w większości Rosjanami. Wśród pasażerów 
była jedna kobieta, niezwykle podoona do La Passionnaria. Wszyscy oni po­
siadali paszporty w porządku 1 z lotniska udali się niezwłocznie do miasta. — 
O godz. 13 m. 10 przybyły 2 samoloty o barwach republikańskich. » wiozące 
oficerów lotników i kilka osób cywilnych, wśród nich podsekretarza stanu 
w ministerstwie lotnictwa rządu Negrina. Samoloty te przybyły 7 Albaeete.

R o z w ią ^ n  e narlamentn Ijj ln  s N o
BRUKSELA. Pat. Król podpisał dekret o rozwiązaniu parlamentu bel- 

gijskierro. ---------------------- --------
BitUKSELA. Pat. Nowe wybory do panamemu belgijskiego zostały na 

mocy dekretu królewskiego rozpisane na niedzielę dnia 2-go Kwietnia rb.
BRUKSELA. Pat. Po powrocie z pałacu królewskiego prtmjer Pierlol 

ogłosił komunikat urzędowy, w którym stwierdził, że po dwudniowych pró­
bach rozwiązania bieżących trudności politycznych rząd belgijski postanowił 
Jednomyślnie przedłużyć królowi wniosek o rozwiązanie parlamentu. Król pod­
pisał odnośny dekret i nie przyjął dymisji rządu, który piastowar bęazie swe 
tunkcje az do wyborów, wyznaczonych na niedzielę 2 Kw.etnfe br.

£25 ty s .  o s ś t i  łw ie U z i lo
miąizparosiwą wystawę sauricliol w Bsrliiie

BERLIN. Pat. Zamkniętą wczoraj międzynarodową wystawę samochodo 
wą i motocyidowa zwiedziła rekordowa ilość osób — 825.185, czyli o 63.839 
Osób więcej niż wystawę z^zloroczną. Ilość zaw ctych tranzakcji jest rów. 
nież rekordowa 1 zapewni pełń* zaludnienie w przemyśle samocnouowym ns 
wiele miesięcy. — -------- — _ _

w m

„Zszirość i medycyna"
^ . C t i c i r ^ a ^ s k ś s s s w T p s t r i e n e P o ^ u ^ n c

W przeróbce scenicznej mieliś­
my wczoraj premjerę na Pohulan­
ce, Zarhiast jednak przeżywać to 
co dał Michał Cłiorofrańsk5 w 
swej książce, poszliśmy ao domu 
z niesmakiem pseudoartj-stycznej 
kliniki.

Jakiż był temat sztuki, którą 
scena podała? Czy nie ten, że 
żona lawiruje między mężem i ko­
chankiem ̂

Jakież ma znaczenie operacja, 
pomylona łizjoiogja?

Można z wyrostka robaczko­
wego i rozmaitych sekretów nazy- 
A anych z łacińska zrobić wampa- 
kę. Zazdrosny mąż, wiedząc, że 
kochankiem był operator szpital­
ny może rozpalić swoją wyobraź­
nię, zwłaszcza gdy dołącza się do 
tego sugcsJja, dr. Fuehsa.

Mamy doktora malkontenta, 
narwanego, który w tej całej afe­
rze, sądząc z kilku sjów nie był 
znowu tak bardzo niewinny. Że 
operator (Ralick’') poszedł z tą 
swoją pacjentką na równię pochy­
łą ma oczywiście związek z opera­

cja, tem wiecej, że kosztowała go 
tego dnia wiele nerwów — skoro 
rzecz cała mogła się zakończyć 
tragicznie, Ale Fuchs (Żuliński), 
cóż on miał w gruncie do roboty, 
jeśli nie asystować tej operacji, 
którą właśnie rozdął do niebywa­
łych wymiarów czyniąc z niej tru­
ciznę wlewaną putem do ucha za­
zdrosnego męża. Momentu realne­
go, któryby zaważył objektywnie, 
zmuszaiąc nas rachować się dra­
matycznie z tą operacją, jako po­
czątkiem nowej Rebeki, fizjologi­
cznie zniekształconej nie mamy. 
W symfonji Choromańskiego, ma­
jące] specjalną formę (nie sceni­
czną!) szept do ucha ma kilka wy 
raźnych, sprecyzowanych taktów.

Chodzimy do teatru nie po co 
innego, jak poto, aby przebywać 
chwilę z czemś co ma sens. Skoro 
nas przez godzinę torturowano ro­
biąc operację i skoro wreszcie po­
kazało się przy ko^cu sztuki, że ta 
cała tortura nietylko me bvła po- 
trzeoną, ale że była wręcz dlz

scenarjusza sztuKi w tej formie, 
jak ją zrobiono zabójczą, to nale­
ży teatr zlekka potrząść, aby się 
opamiętał Dobrą jest młodość, 
dobre podejście zielone do wszy­
stkiego. ale nie wtedy, gay nad­
miar zieleni może zagłuszyć doj­
rzalsze owoce.

Teatr zapomniał się wręcz ka- 
rykaturując mimowoli autora, że 
dał scenę mającą znaczenie tylko 
fikcyjnego skrótu W rozmowie, 
która się toczyła między Fuchsem 
a Wiamarem, to jest mężem zdra­
dzonym (Jaśkiewicz) operacja mo 
że być tylko traktowana jako mo­
ment przetransponowany na wuz- 
ualność. Mają prawo ao oka, nie 
m? prawa do samoistnego życia, 
tem mniej do autonomicznego nie­
mal aktu, który połyka krotka roz­
mowę.

Na Pohulance słuchamy Fuchsa 
jak mówi i o operacji i nagle wpa­
damy w realizm, naturalizm, pe­
dantyczne wycyzelowane szczegó­
ły, watę, rańtuchy, umywalki, ma­
ski z gazy, szczypczyid, wreszcie 
ze wszystkiego wezbrany koktail 
nie tyle operację, ile patroszenie 
przez rzeżnika świni zarżniętej, 
czy cielaka. T o co miało być skrri- 
i£r&, wtrętem, artystycznym oapo-

wieanikiem d1a oka. rozrasta się 
demonicznie i jednem kopnięciem 
rozwala w nas sztukę. Spogląda­
my na to babranie się chorobliwe 
za szkłem matowem, nie mogąc 
potem długo uspokoić nerwów. Od 
wołana się w nas ao troglodyty- 
cznych atawizmów z przeszłości, 
chłeptania krwi, kraiania, wydzie­
rania jelit z wnętrzności, patologję 
brutanegc szeptu z podgardla i 
wreszcie jęków zarzynanej kobiety 
I  to z takirp pedantyzmem, że zdo­
łano zrobx to właśnie czego nie 
trzeba było ziobić, to jest przer­
wać wszelki kontakt już z samym 
autorem. Rozłożyła się sztuKa, 
wszyscy dostali wypieków i do­
piero powoi wracając do siebie 
zaczęto odkrywać, że niepotrzeb­
ny był zaimprowizowany do biało 
ści rozpalonego żelaza pseudo-fiz- 
jologirzny montaż.

Dramatyzacia wprawdzie da- 
ej szwankowała i toczyliśmy się 
w wagonie, który latał na lewo i 
na prawo. Wreszcie po kilku go­
dzinach przeklętej podróży poka­
zało się na końcowej stacji wraz 
z zapadłą już definitywnie kurty­
ną, ie Rebeka nieróźnl się nlczem 
od tych wszystkich okazów, któ- 
' t  nje jprzeszły przecież przez ope­

rację. Cala fizjologja w naszych 
oczach przekształciła sie w bujdę.

Rebeka ze śmiechem, wprost z cy 
nizmem zemściła się zato, że p^zed 
chwilą, jeszcze drżała, aby przy­
padkiem me spadła z niej maska. 
Zamiast firjologji ujawniła w naj 
prostszy sposób okłamywanie, 
spryt wygodnej samiczki, czyli 
rzeczy, które bynajmniej nie trze­
ba zaraz spychać na nowoczesne 
operacje.

Z wycięcia robaczka, czy wre­
szcie z dotknięcia czy skaleczenia 
czegoś innego — mogą się wre­
szcie urodzić jakieś epRenomeny. 
Teatr nie pokazał nam tych rzeczy 
a wprost odwrotnie sam, w grote­
skowy sposób wyśmiał się z całej 
operacji, którą nas przez godzinę 
dręczył. Byliśmy zatem na pasku 
teatru, który żongluje, Który nas 
nabija w butelkę, który autora do 
niepoznania przewraca i przy koń­
cu cieszy się, że mu się taka sztu­
czka udafa. Poszli do domu 
ze skarykaturowaną klinika, którą 
trzeba było ostatecznie wypluć. 
iNe była tc żadna katarsis i roz­
myślając o całym wieczorze w te­
atrze, mieliśmy jedynie niesmak. 
Autor się zatracił. Sądzę, że na­
wet nie przyszło nikomu do gło-

'wy, że w tej wymuszonej operacji 
wyrywano z trzewi autora strzę­
py jak za owem szkłem matowem, 
po którem nie tylko same kobiety 
miały na twarzach zakłopotanie i 
wypieki .

Jakaż nauka wypływa z tej' 
premjery? Sądzę, że taka, która 
nam każe mocno liczyć się z auto­
rem. Bezcerernonjalność obcho­
dzenia się z dramaturgami, prze­
kształcanie sensu ich twórczości, 
jest aowoaem łatwizny, ni“ ża­
dnej twórczości w teatrze. Pogłę­
bi mie tekstu nie pozwoli nam ; o- 
czynać sobie z autorem, jakby to 
była tyko sztuka arogocenne-zo 
materjału, który nam wolno po­
ciąć jak chcemy, wedle kaprysu

Niezrozumienie, więc niepogłę 
hienie tekstu jest grzechem pier­
worodnym elaboratu w 18 obra­
zach, który nam przedstawił teatr. 
W snosób przejrzysty widać, że 
pan, Walentyna Aleksandrowicz, 
chcąc być Rebeką, zachciała się 
tylko robie przypatrywać w lu­
strze.

Spreparowała tekst, który wy- 
szed! na jej zdrowie, ale dzięki 
któremu chorzał, czy cnromał ca-i 
ły zespół, to jest reszta kolegów,1
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W I R Z E  S T O L I C Y
NIEO M YLNE OZNAKI

Włostu* nadchodzi! 1 wazie
spostrzegawczy wiedzą o tein.
doskonale widzą to po tysią­
cach drobnych,  lecz niezawod­
nych szczegółach.

Nf czoło wypadków międz/ -
Panie stoją przed witrynami narodowych w ubiegłym tygod- 

sklepóio z sukniami i kapeluszu- ' niu wysunęły się następujące 
rai nie rrzepisowe 5 minus, ale wydarzenia: conciave, uzni .ńie 
całt kwadrans! rządu narouowega w Hiszpanji

A *osmowa z  piękną panią: Prze~ Anglję 1 Francję i pauza w
i konflikcie francusno -  włoskim.

— Wiesz kochanie podobno Dwa ostatnie wydarzenia są ści- 
szykuje się nowa konferencja śle z sobą związane Podczas wi- 
Hitler Mussotmi -  Skwar t styczniowej Cham berła'na
czunski — Chamberlain — Da- , , T7 . , „  „
ladier. 1 lorda HailIaxa w Rzymie Mus-

f solini oświadczył, że sprecyzuje
— Da„ mi spokój, nie -nam „naturalne aspiracje Włoch" nie- 

cza&f zo.jmormc sie remi rzeczą- zwłocznie po zwycięstwie gen. 
•ni, głowa mi pęka od rozważań Franco. Zwycięstwo to dziś esf 
jakiego koiotu Jcoatjum sobie faktem dokonanym Agonia r*- 
zrolić, u ter mi tu  z jakąś kon- publikańsKlej Hiszpanji nie po- 
fenmeją wyjeżdża. frwa ^  Bum  floty i <*gci

Narzeczeńs+wa się kojarzą. oddziałów obrony brzegowej w 
Jesienię nie uvrto , bo choć się Car ta genie lest sygnałem postę- 
panienkę przijgaaa — odzw się pującego rozkładu resztek repu- 
z nią pójdzie? A  teraz już wkrót bhkańskich sił zbrojnych Mimo 
ce parki będą otwarte, można to jpdnak MussoliriL wstrzymał 
*a rmasto ao Usu się wypuście, s} oglofizeniem swycn żądań, 
ittw w samotności, niewidziani , . ,
nrzez nikoao, rozmawiać saokcj- cc~ WI^  musiało się zmienić w 
nie o astronomji i filozofii bud- sytuacji ogólnej, skoro Włochy 
dyjskiej. !nie zdecydowały s ę rozpocząć

[gry Według prasy francuskiej
W  ^Mepack * ri werami ruch. wyjaśnienia nrzyczyn tej pauzy 

Przgłazti całe chmary chłopcom. naIeży szukać w n astępu jące j

S Ł O W O

W p e rs p e k ty w ie  tyg e d n te
1. Ul  -  7. Hf. 1939 r.

ra*-b Prawdopodobnie obecne 
przesilenie przyśpieszą tastoso • 
wanie tego lekarstwa, bo wszy­
stkie środki zmierzające do do­
raźnego zakiajstrowania położe­
nia, zostały wyczerpane-

WIELKń BRYTANJA NTL 
UZNAJE ZMIAN W CHINACH

Niezwykle doniosłe dla roz-

oglądają maszyny, targują... 
Ciągnie na szosę.

Dorożkarze Konni rrzaskają 
z  batów. To znak, że są w lep 
szym humorze, że liczą na więk­
sze zarobki Zima nawet warjat 
dorożką nie pojedzie. A wiosną 
nawet pan dygnitarz zostawi 
moe dwa służbowe auta w  gara­
żu, machnie się z  sekretarką 
dorożką w aleje Dla omówienia 
najpilniejszych spraw biuro­
wych •— oczuwiście.

Kina dają coraz lepsze filmy. 
W nzarugi publiczność i tak na 
wali, bo cc ma ze sobą robić a 
teraz już trzeba wabić.

I  twa’’ ze wszystkie weselsze 
i słowa padają przyjemniejsze 
i nastroje lepsze, i artykuły  
mniej jadowite, i rozporządze­
nia wydają się mniej dokuczli­
we. i wiara, że rząd sie wkrótce 
zmieni krzepnie, i z dowcipów 
się ludzie głośniej śmieją...

I  pierwiosnki na ulicach 
sprzedają, i ptaki już śtoiergolą, 
i najstarsi ludne stwierdzają, 
że takiej pogoay nie pamiętają.

Och nie brak snnsfrzegaw- 
•"Zim osobnikom oznak, że wio­
sna nadchodzi.

Ludzie niesnostrzegawczy 
też wiedzą- że wiosna blisko, bo 
widzą w kalendarzu datę—7-my 
marzec!

Karol
CM
i ia kaszlących  I osraulonych  

KARMELKI
j EKSTRAKT.

Do nabycia w aptekach i drot,
LELI WA

zestawienia faktów: a) wystąpie­
niu Roosevelta, b) dymisji Stoja- 

] dinowicza w J ugoslawjj i c) za­
rządzeniach obronnych Francji 
oraz jej stanowczej postawie. Do 
tego dodać trzeba błyskawiczne 
nawiązame stosunków z gen. 
Franco prze? Paryż. Tempo, w 
jakiem nastąpiło uznane rządu 
narodowego i nom nacja amba­
sadorów, ludz;.eż uewne drobne 
szczegóły, podkreślające ze stro­
ny Hiszpanji zadowulerie że 
rząd francuski będzie reprezen­
towany w Burgos przez marszał­
ka Petain, były m ^wątpliwie nie 
rmłą niespodzianką dla Rzymu. 
Wszystko to razem wzięte skło­
niło Mussolimego do odroczenia 
gry z Francją. Zdaniem dzienni­
ków francuskich „cauza" nie po­
trw a długo, wskazuje na to sze­
reg svmptomałów, a mianowicie: 
wezwanie Włochów zamieszkują 
cych we Francji do powrotu, 
wznowienie kampanji prasowej, 
wzmocnienie garnizonów w Tri- 
politanji, inspekcja marsz. Bal- 
bo i wizyty generałów niemiec­
kich we Włoszech

KRYZYS MIN1STEKJALNY 
W BELGJJ

Beigja znowu przezywa prze­
silenie mmisterj alne. Gabinet 
Pierlota nie utrzym ał się u steru 
wobec ataku social -  demokra­
tów, którzy sprzeciwili się pro­
jektowanemu obniżeniu poborow 
urzędniczych o 59ć. Pierlot na­
zywa! swój rząd gabinetem przej 
ściowym i trw ałe rozwiązanie sy­
tuacji widział w nowycn wybo-

ją  pomoc* Czang -  Kai -  Szeko 
wi. Czy deklaracja te  powstrzy­
mają rżąc Karasiński i zapewnią 
bezpieczeństwo ODwvatelom i o- 
krgtom angielskim, przekonamy 
się niebawem. Dod >ć jednak trze 
ba że Anglja składa nie po raz 
pierwszy oświadczenia .tego ro­
dzaju Japonja natomiast niezbyt 
się niemi przejmuje. Powstaje

woju sytuacj’ na Dalekim Wscho uytua^- a ’k »  znanej bajce Kry 
dzie oświadczenie złożył w Izbie I0W4ł °  11110 arzu 1 kocie.
Gmin wiceminister Butler, a w 
Izbie Loidów lord Plymouth. O- 
baj przedstawiciele rządu stwier­
dzili, że Anglja nie uznaje proja- 
pońsKiego rządu w Nanirime o- 
raz zmian, jakie na skutek jed­
nostronnej rewizji traktatów na­
stąpiły, Dla Wielkiej Brytanji 
obowiązujący jest układ 9 mo­
carstw Rząd angielski nie uzna­
je poglądu, jakoby układ ten u- 
legł przedawniemu lub tez nie 
odpowiada sytuacji.

NADZWYCZAJNA SESJA 
KOMINTERNT1

japoński pragnąr wprowadzić du 
tego układu jakieś poprawki, 
Wielłc? Bry+anja zgadza się roz­
patrzeć propozycje wspólnie z 
pozostałymi sygnatarj uszami u- 
Kładu.

Oświadczenie to wywołane zo 
stało wiadomościami, że rząd w 
Nankinie zamierza rozpocząć 
działania wujemie przeciwko kon 
cesji międzynarodowej w Szang­
haju i okrętom an ie lsk im  i tran  
cuskim, które rzejcomu udziela-

Fomiędzy 15 a 24 mawca od­
będzie się w Moskwie nadzwy­
czajna sesja Kommternu. Zwo­
łanie sesji nadzwyczajnej moty­
wowane jest koniecznością zaję­
cia stanowiska i puwzięcia decy- 
zyj w związku z sytuacją między­
narodową, jaka się wytworzyła 
po zwyc.ęsłwie gen. Franco 

Gdyby rząd uznaniu jego rządu przez Anglję

Odezwa Komitet?! Uczczenia Pamięci
Marszałka Józefa Fiłstdskiegc

WARSZAWA PAT Naczelny świetlicach, celem wysłuchania 
Komitet Uczczenia Pamięci Mar przemówienia Pana Prezydenta 
szahiei Józefa Piłsudskiego poda >raz poświęcone u spomnieniom 
j®» do wiadomości: 3 Wielkim Marszałku fnajwiaś-

Zbhża się data 19 marca, ńwiej cytaty z ,„P.sm, m ów i 
związana w pam’tci i se^cacn rozitozów" Marszałica). 
naszych z imieniem Największe 4) w Warszawie — w Beiwe
go z Polaków:

Stąd waga regc dnia, w któ­
rym:

■z pokolenia na pokolenie

derze, w Krakowie — na Wawe 
lu, w Wilnie — na Rossie oraz 
wszęazie tam gdzie znajdują się 
miejsca, związane z Jego Osobą.

każdorazowy Prezydent Rzeczy- należy zainicjować oddanie ńoł- 
posopiitej co roku w dniu Im ie ' du przez składanie wiązanek 
nin Józefa Piłsudskiego przypo ikw^i-ia lub zieleni, 
mina uaroaowi Jego trudy, Je -: Władze wojskowe i szkolne
go intencje i wytyczne, zawarte wydają zarządzenia we włas­

nym zakresie, które winny zna-

i Francję. Bęazie te Więc swegc 
rrdzaju stypa wobec bankru­
ctwa polityKi Komintemu na za­
chodzie Europy Referat gene­
ralny ma wygłosić Dymitrow, w 
obradach zaś wezmą udział de­
legaci komunistów chińskich. 
Specjalne podKre,‘■lenie udziału 
delegatów Chin wskazuje, że Ko- 
mmtern po przegraniu g-y msz- 
pańskiej będzie starał się ode­
brać w Cmnaon.

Sr.

W Warszawie

„SŁOWO
fest w dnie powszednie w spizetisijt w Kioskach 

po nołutłftlu ad godz. 2 m. 3&, a

w Nfelzietą od rana.
Pros.!iry o zwracanie się z wszrlkie.nl rekla- 

rtiaciami dn naszego Warszawskiego Oddziału

H o ż a  ii f l i . 2.  -  Teł.  9- C8- 40.

OD WYDAWNICTWA
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne poo iwaric 

.mienia, nazwiska i aaresu oraz o wymienienie aa jaki cel pieniądze 
ią przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ofiary

2) Przy komim!kowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda­
wać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

w -Jego przebogatej spuściź-
nie ‘ (Przemówirnie Pana Pre
zydenta R.P. z dnia 19 merca 
1936 roku).

Y dniu tym  nasze myśli i u - 
czucia skierowana ku postaci Jó 
zefa Piłsuoskiegn ożywić musi 
to, co b ’ lo treścią Jego umiło­
wań, osiągnięć i wskazań.

Oficjalna stronę obchodu sta 
nowić będzie

1) przemówienie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej w dniu

xeźć sharnioruzowanie z działal­
nością społeczną.

ftotatki Bolemiczne
„ S ło w c "

W sprawozdaniu z mego odczy 
tu o polskiej polityce zagranicz­
nej w Słowie z soboty, znalazł się

19 mar ca o gadanie 19 ^ j  T o -  ^  ^  Chdałbvm 
oo.icności rządu ku czci Mar- 
szp.lita Józefa Piłsudskiego. Prze 
mówienie to będ, ie transm ito­
wane przez wszystkie rozgłoś­
nie polskiego radja

2) nabożeństwa w  świąty­
niach z inicjatywy lokalnej.

b) uroczyste zebrania, zwoły 
wene przez poszczególne organi ­
zacje zasadniczo we własnych

Porządek dzienny 
Se nu

WARSZAWA. PAT Porządek 
dzienny posiedzenia Sejmu Rzeczypo­
spolitej w dnu. 8 marca obejmuje:

1. 1 :rw . czytanie iządowycŁ 
projektów us.aw:

a) o szczególnych waiunkaeh służ 
by państwowe j, związarych a przyłą- 
'cteniem do Polski odzyskanych ziem. 
b) o sprzedaży i bezpłatnem odsią-

Gdy w k rrju  nikoma nie przyjdzie 
do giowy wątpić, że nasza polityka 
jost niasaiiżnn, o tyle zagranicu naj­
częściej spotyka się opinję, iż Polska 
prowadzi politykę uza^eiiirną od Nie 
mieć, że odgrywa role jakichś Austro- 
Węgier wobec Kieurec. Sądzi więc, 
że zadaniem nasze, polityki zagrani­
cznej powinno być sprostowana tej
fałszywej opinii.

W rzeczywistości 
to inaczej

powiedziałem

Stwierdziłem, że pomiędzy po­
glądami zagranicy na naszą poli­
tykę zagraniczną, a poglądami i 
nastrojami naszego społeczeństwa 
zachodzi różnica olbrzymią

Zagranicą wszędzie istnieje 
przekonanie że Polska jest abso­
lutnym, stuprocentowym sojusz­
nikiem Niemiec, tak prawie jak

zmuszona Kręcie się czy raczej 
męczyć w sposób dosadnie jało­
wy.

Autor rozbity, zamieniony w 
drzazgi Logika artystyczna ze­
pchnięta na fałszywe , rozdęte ak­
centy. Hipetrofja jednej figury, 
wampukowo, jak w rysynkach les 
diaboliques Ropsa.

Muszę przyznać jednak, źe ak­
torsko zaimponowała mi Aleksan­
drowicz w wykrojonej gwoli swo- 
ej i dla Sienie z-obionej improwi­

zacji.
Był umiar artystyczny. Nig­

dzie jednego zgrzytu, jednej omył- 
’i. Jako, autorka, czy literatka, 

dała rezultat absurdalny, jako ak­
torka wysoką grę, w której nie by­
ło najmniejszego mikroskopijnego 
nawet pyłku jakiegokolwiek za­
mętu.

Nie było jak w prz“ronce sza- 
sisnia się kobiety, która kupując 
kapelusz, cały magazyn zmienia 
na chaos tłoczących się i wzajem­
nie siebie mordującjrcłi puaeł,

Rolę swą prowadziła po m i­
strzowsku. Każde kłamstwo robiła 
,ako Rebeka poprzedzając je nie­
uchwytnym a przecież wyczuwal­
nym skrętem węża. Zwinność i 
miatosć wężowych jej splotów,

pouczało nas w kolejno następują­
cych odprężeniach, jak potrafi 
zgruchotać lub na papkę zemleć 
równocześnie, najspokojniej
dwóch mężczyzn.

Jesteśmy zawsze tacy Dezbron 
ni, na tę kobiecą, wężową naturę, 
że hypnotyzowały nas idące ze 
sceny ruchy rąk, podniesienie rap­
towne głowy, zawisanie przez 
chwilę w powdetrzu na niewidzial­
nej gałęzi, powrót pod ziemię i 
nacieranie, rozkosze, klóre prze- 
dewszystkiem lubią ci, co lubią 
zwierzęta! Cóż dziwnego, żt ci 
dwaj panowde, którzy tak tragicz­
nie „wpadli", obaj produkty wy­
sokiej kultury, uwzięli się więzić 
tę jadowitą kobrę choćby w sło­
iku

Gra wszystkich aktorów miata 
dyskrecję i podziwiam talenty, ca­
łą paletę, też przezywanie, o któ­
re walczyła Reduta i które sta- 
j się śliczną krwią pulsującą 

całego idącego pokolenia. Nie 
było ogonów. Teatr prymitywny 
i stary przepadł Jeśli było jego 
echo, to tjlko w Widmarze, to jest 
w zdradzonym mężu i to raczej ja­
ko rezultat tej vis malor, która żą­
dała jakiejś ofiary skoro zespół iest

szczupły, maty, świetnie dobrany, 
ale który też nie pozwala na opu- 
leneję obsadzania ról wedle swo- 
iei chęci. Widziałem tyle razy la- 
slriewlcza, podziwałem jego dyna­
mizm, obrotność, że nie chciałbym 
aby ktokolwiek mógł mleć w te, 
chwili do niego pretensję. Trudno 
wymagać, aby tygrys był kanar­
kiem, żółw zwinnym pieskiem a 
Jaśkiewicz mózgiem, który jest 
chory, któ-y trzęsie się we środ­
ku, pod czaszka jak galareta, re­
żyserując Ii nerwami, które są na­
pięte

Bytoby niesprawiedliwością nie 
powiedzieć kilku słów o dekoiac- 
jach.

Na tępe, scenie, ciężkiej, meo- 
brornej robiło się chwilami w ame 
rykańskiem tempie Hollywood.

Wiesław Makojrrik dał ga­
łązkę, z nią iluzję świetną wiatru, 
które niepotrzebnie nadużyto, ka­
żąc mu furczeć przez całe 18 ob­
razów Kompozycyjnie ten wiatr 
był aktorem aramatu, kiedy tań - 
czyła żółta firanka Podziwiać mo­
żna ile duszy wdozono w najmniej­
szy szczegół. Bogiem a prawdą, 
na efekt operacyj złożyły się nie 
tylko szyba matowa, za którą oczy

nasze śledziły tę operację, alt i 
woda z kranów, długie mycie rąk, 
s i przesadne, nietylko nie nużące 
ale właśnie wprowadzające nas w 
traas wyczekiwania. Woda, kra­
ny, mycie rąk, to było to hyonoty- 
zowanie, które otwarło nam oczy 
szeroko, aby były ślepia, zdolne 
wszystKo pochłonąć, więc właśnie 
i te okropne bebechy, w które za­
nurzała się ręka dururga. Chcę 
przez to wszystKo powiedzieć, że 
teatr na Pohulance jest pełen og­
nia, dyonyzyjskiej żarliwości w 
stosunku d< sztuki i że jeśli jesz­
cze zdooedzle llnję, sens który 
musi zaistnieć, na skutek wsłucha­
nia się w trzewia najgłębsze same 
go autora, zacznie spełniać swoje 
Przeznaczenie Skoro są dobre in­
tencje przyjdzie wreszcie natchnie 
nie, które zorjentuje w jaki spo­
sób sam kościół postawić, Tym­
czasem jest przedwiośnie.

Obok słońca są przymrozki i 
żal mi trochę autora, którego listki 
miały prawo zazielenić się, nawet 
obrócić w pierwsze sceniczne 
pączki, kiedy rzeka ruszyła i tają 
wszystkie śniegi

M ieczysław  Lim anow ski

pienia mektórycn mirucliomoś* pań '■ był) nim Austro - Węgry przed i
stirowyeJi, e) o dodatkowych kiedy- 'w  czasie w ojny.

W kraju mc się nie zmieniło w 
naszych nastrojach an+yniemiec-
kich. Społeczeństwo polskie w
dalszym ciągu uważa, że jesteś­
my przeciwnikiem politycznym
Niemiec.

Naszą „politykę zagraniczną"
nawoływałem nie ao prostovrania
tych opirrji, a do tego, aby zaczę­
ła przjmosić Polsce korzvści. a
nie straty, jak dotychczas. Caf.

taeh im rok 193b — 39, d) o ratwier- 
dnurun raaiar statutu Banka Poitkio- 
go, «) o ronachunkt pomi“dzy skar- 
bfeiu pan rwa, przed*iębior«nwen> „Pol 
skio koleje państwowo " i państwo­
wym funduszem drogow*n. u Bankiem 
Polskim, Bankiem Gospodarstwu Kri 
Krwcgo i Państwowym Bankiem Rol­
nym. f) o zanarie nsti wy z dnia 24 
marea 1£33 r. o wypuszczeniu biletów 
skarowych,

2. Pierwsze czytanie projektów 
ustaw w sprawie kodeksu służby w sa 
morz^dzie terytorjainyn., o wynagTO
dzeniu pracowników za dzień święta | 
niepodległości ( 1 1  li ;iopad\,, w spra | 
wie zmiany Rozporządzeni* Prezydęn 1 
ta  Rzeczypospolitej z dnia 24 paździer 
mka 1924 r. o konwersji i uporządko­
waniu długów rolniezyen.

3. Sprawozdanie Kom.s.ji skarbo­
wej o rządowym projekcie ustawy o 1 
rozciąguięcii; mocy obowiązujące- 
przepisów o niektórych daninach pu­
blicznych oraz o monopolach państwo 
wych na ziemie odzyskane.

4. Sprawozdanie komisji admini­
stracyjno - .samorządowej o rządowym ] 
projeKcie ustawy o zmianie Rozporzą 
d-enia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
ustanowieni' Kryża ZasHgi za dziel­
ność.

5. SpTawozdanie nom gi przemy­
słowo - handlowej o rządowym projek 
Jie ustawy o porozun leniacl. kartelo­
wych.

6. Sprawozdani itomisji przemy­
słowo ■ handlowej o rządowym proje- 
k '» net.ary o zmianie rozporządze­
ni" Prezydenta Rzeczypospolitej o o- 
rraniczeniu nadm:ernycb wynsgro 
dzeń w przedsiębiorstw „eh

7. Sprawozdania komisji wojsko­
wej o rzędowym pre ekcie ustawy o 
powszechnym obowiązku świadczeń 
rzeczowych.

8. Sprawozdanie komisji r-oisko- 
wej o rządowyp projekcie ustawy o 
wycofaniu urzędów, idności i mienia 
z zagrożonych obszarów państwa.

9. Sprawozdanie komisji wojsko­
wej o rządowym projekcie usti wy o 
komunikacjach w siużbic obrony pań­
stwa.

10 . Sprawozdanie konnsji prawni­
czej o rzadowyn projekcie ustawy o 
organizacji więziennictwu.

11. Sprawozdanie komisji rolnej o 
rządowym projekcie ustawy o zmia­
nie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej c  ochroni" lasów, nie 
stanowiących własności nańsśws

fflim

W  P O Z N A N I U

„SŁOW O"
utbyc można w następu łących 

punkiach sprzedaży: 

przy Bplanadai 

» KinoieairzŁ „Słońce"

„ Bibljotece Raczyński cl 

„ Mnzear Wi ̂ Ikoool B'

„ Hotelu Faza:

via a sir pałacu Da*ałyńaldea 

(Stary Rynek)

o m  oh PieracLieąo

n Banku Cnkrcwnirtwn 
ia  rogu Długiej i PólwiejbkMj 

„ Kramarskiej i Rakowej 

,  „ Blarsa Focha t AL Bf u r  
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PROjEKT NOWEJ WYPRAWY 
POLARNEJ

Lincoln Ettoworth w Sydnej projek­
tuje zorganizowanie nowej w yprawy 
polarnej w styczniu r. 1941, EllsnOrth 
zamierza zaiożyć obóz u bieguna po­
łudniowego 1 spędzić w nim wraz z 
dworna towarzysza,ni całą zimę dla do 
konania obserwacji nauokwycn. Ekspe 
dycja wyruszy z Hay w dwóch samo. 
lotach.

feflEŁDA JfARSZA W StlA

z dnia 6 marra 193» roku

DEWIZY: Belgja 89,15 — 88,93 —
89.37. Berlin 212,01 — 213,07. Udańsk 
09,75 — 100.25. Amsterdam 281,30 — 
280,58 — 283,02. Kopenhaga 110,32— 
111,38 Londyn 24.87 — 24 80- 24,94. 
Nowy Jork czek 5,30 3/8 — 5,28 7/8  
5.31 3/8. Nowy Jork kabel 5.30 3/8 — 
o.29 1/8 — 5,31 5/8. Oslo 125.05 — 
124,73 — 125,37. P.yyż 14,08 — 14,04 
14,12. Praga 18.00 — 18,16. Sztokholm 
128,10 — 127,78 — 128,42. Zurych — 
120.40 — 120,10 — 120 70. Medjobn 
27 83 — 27,97. Helsinki 10,94 — 11,00. 
Momreal 5,27'4 — 5 ,29^ . Tendencja 
nieco słabsza.

W A llT Y : Belgi belg 88,90 —
89.37. Dolary amer. 5 23/2 — 5-29. — 
Dolary kanad 5.25 — 5,27 Va• Floreny 
hol. 280,30 — 282,02 Franki franc. — 
14,02 —  14,12. Franki szwa 'C. 119,90 
120,70. Funty ang- 24 78 — 24,94. — 
Guldeny gd. 99,75 — 100,25. Korony 
duńskie 110 80 — 111,00. Korony nor­
weskie 124,45 — 125,37 Korony szw 
127,50 — 128,42. Liry wi. 16.40 — 
16,90. Marki fińskie 10,70 11.00. Marki 
n.emttclde srebrne 82,00 — 85.00. —

AKCJE: Bask Polski 133,00. Bank 
hanaicwy 58,00. Bank Zachodni 40.00. 
Cukier 41 75 — 41.50 Węgiel 43.75.— 
l.ilpop 95,25 — 95,75. Moirzejów — 
22,00 — 22,40. Ostrowiec 83,75. Sta­
rachowice 62,25 — 62,75 — 62,25 — 
Zieleniewski 83,00. H i oermmch 70.50. 
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROC : — 4>^% wewn. 
67,75 — 68,25 — est. setki. 3% inwe­
stycyjna 1 em. 97,35 — serje 101 38—
101.00. 3% inwestycyjna 2 em. — nie 
notowana. 5% konuersyjna 72,00. — 
5% p>jż. kolejowa 69,50 4% pre-mjowa 
dolarowa 44,25. 4% konso.idncyjna — 
68 50 — 68,50 -  -ost. setki i droone. 
4>/2% ziemskie — serja piąra — 65 00
65.25 — 65,Oo. 5% Warszawy 1933 rok
71.25 — 72,50 — 73,25 — 74,50 ost. 
drobne 5% C/estochowy 1933 rok —
54.00. 5% Łodzi 1933 rok 67,25. 5%

W sobotę, oma 4 marca odby­
ło się w Warszawie pod prze­
wodnictwem Adolfa hr. Bniń- 
SKiego 'Walne Zgromadzenie Ra- 
uy Naczelnej Organizacy j Zie­
miańskich, w skład której wcho- 
izą przedstawiał ?le wszystkicn 
Związków Ziemian w Polsce o- 
raz przedstawiciele organ-żacyj 
branżowych.

Na wstępie Walne Zebranie 
Zjednoczonego Ziemiaństwa u- 
cn waliło i wysiało depeszę hoł­
downiczą z  powodu wyboru Oj­
ca św. Piusa XII.

Następni^ wiceprezes urzędu­
jący, p. Stanisław Wańkowicz, 
wygłosił sprawozdanie z dzia­
łalności instytucji za 193b r., nad 
którem wywiąza’a się dłuższa 
dyskusja i w rezultacie której 
uchwalone zostały rezolucje któ­
re poniżej zamieszczamy.

Skolei woDec upływu kaden­
cji dotychczasowych władz R.N.
0  Z., wybrano na okres najbliż­
szych 3 lat nowe władze w skin 
dzie następującym:

Prezesem wybrany został po­
nownie Ado’f hr Bniński, wice­
prezesami pp.: Stanisław Wańko­
wicz, Stanisław h r Badeni. Ka­
zimierz k s . Świętopełk - Mirski
1 sen. Jan Siaski. Do Komisji re­
wizyjnej pp.. płk Władysław 
Szczanietki. Aleksander hr. Dzic 
duszycki i W 'ktor K ornterger.

W SPk AWIE ŻYDOWSKIEJ
Plenarne Zebranie RNOZ na 

wiązując do ogłoszonego przez 
RNOZ i obowiązującego całe 
zrzeszone ziemiaństwo progra­
mu pracy społecznej i solidary­
zując się z  przemkającemi całe 
ziemiaństwo prądami,mającemi 
na celu unarodowienie życia go 
spodarczego i kulturalnego, oraz 
powołując się ni już niejedno­
krotnie zajęte w tej sprawie sta­
nowisko, wzywa ponownie wszy 
stkich tak  zrzeszonych, jak i po­
zostających poza ramami «rga- I 
nizacyjnemi ziemian, których to j 
dotyczyć może.

1) do bezzwłocznego w gra­
nicach obowiązujących przepi­
sów prawnych rozwiązania u- 
mów dzierżawnych, oraz umów 
o pracę z żydami, nie cofając się 
nawet przed daleko ićącemi o- 
fiaranu natury m aierjalnej. Za­
rządom zaś Dzielnicowych 
Związków Ziemian Plenarne Ze­
branie RNOZ. poiece pilne czu­
wanie nad wykonaniem powyż­
szego nakazu oraz kategoryczne 
przeciwstawienie się zawieraniu 
nowych umów tego typu z osoba 
mi narodowości żydowskiej, a to 
pod rygorem zastosowania naj­
dalej idących sankcyj organiza­
cyjnych.

2) do czynnego uaziam we 
wszelkich pracarh, mających na 
celu osadzenie i uprzywilejowa­

nie fachowców chrzeic; jun na , dowla kont, owczarstwo i gorzel- 
placówkach, również w handlu } nic iwo. mają bezpcśrectme zna-
rolnym, sadownictwie, przetwór­
stwie produktów rolnych i nodo- 
wlanych

W SPRAWIE CEN I POLITYKI 
GOSPODARCZEJ 

Plenarne Z ebrane RNOZ , o- 
cemając pozytywnie niektóre po­
sunięcia naszej polityki gospo­
darczej, jak premiowanie wywo­
zu, przerób żyta na spirytus, pre­
ferow ane Wa.asnvch surowców, 
stwierdza, że niestety nawet słu­
szne i w  zasadzie korzystne de­
cyzje przychodziły z takiem opó­
źnieniem i w tak połowicznej po­
staci, iż wyzyskanie konjunktu- 
ry stawało sJę niemożliwe,

W rezultacie przejściowa po­
prawa na rynku światowym ze­
stala w znacznej m:erze zmarnu- 
wana dla rolnictwa polskiego, 
które w obliczu nowego kryzysu

drenie dla naszej siły zbiojnej — 
pamiętając, że w zaopatrzeniu 
je j nie ilość, a jakość pogłowia 
oraz wydajność gra dopiero wła­
ściwy rolę.

Plenarne Zebranie RNOZ. 
stwierdza, że warunkiem osiąg­
nięcia dodatnich rezultatów w 
zakresie produkcji rolnej jest 
przywrócenie jej opłacalności 
drogą skosowi n ia polityki cen 
rolniczych, umożliwiających o- 
pKHtntow; mie normalnych na­
kładów ,i obsługę długów oraz 
polityki świadczeń, dostosowa­
nej do polityki cen rolniczych.

SPR A WIE POLITYKI 
AGRARNEJ

Plenarne Zebtanie RNOZ, 
stwierdzając, ze od roku 1919 
przeszło do rąk małorolnych 
blisko 50 procent obszaru użyt

stanęło bardziej wycieńczone, ’ ków rolnych większej własnoś- 
mż przed kliku laty :i nie tylko bez poprawy struk-

Przyczyn chwiejności i sła- ( tury  agrarnej, ale przy wyraź- 
bości naszej polityki gospodar- nem jej pogorszeń.u, oraz, że o- 
czej Plenarne Zebranie KNOZ. becne procesy paicelacyjne od
dopatruje się w niedocenianiu 
zasady opłacalności, która była i 
będzie podstawą wszelkich pro­
cesów produkcyjnych i jest nie­
odzownym warunkiem kapitali­
zacji, stanowiącej ze swej strony 
źródło inwestycyj i rezerw. Za- 
gadn lenie opłacalności produkcji 
rolnej nabiera szczególnego zna­
czenia w obliczu sytuacji mię­
dzynarodowej, wymagającej do­
prowadzenia zdolności o tron- 
nycn kraju  do najwyższego po­
ziomu. Dlatego w rozumieniu po 
wagi sytuacji Plenarne Zebranie 
domaga się ud czynników odpo­
wiedzialnych za politykę gospo­
darczą Państwa:

1) zwiększenia, niezależnie 
od zwykłych rezerw magazyno­
wych — płynnej rezerwy apro- 
wizucyjaej w  postaci nadwyżek 
prodakcji, lokowanych w okresie 
pokoju zagr»nieą w d od« ełry 
portu;

2) podniesienia możliwości 
produkcyjnych ziemi, celem u- 
trzymanla przez pewien czas jej 
wydajności nawet w gorszych 
warunkach terhnicmych;

3) otoczenia odpowiednią o- 
oicka przedewszystkiem tych ga­
łęzi wytwórczości, które jak ho-

bywają się w waiunkach zupeł 
nej prawie nieświadomości co 
do istotnego zapasu ziemi z po­
wodu nieDrzeprowadzenia pow­
szechnego spisu rolniczego, jak 
-również z wyrażnem lekceważe 
niem przepisów usiawy o wyko 
naniu reformy rolnej, trak tu ją ­
cych o wyłączemach ponad ma 
ksimum posiadania —uważa za 
konieczne:

1) możliwie jaknajszybsze 
przeprowadzenie i ogłoszenie 
powszechnego spisu rolniczego;

2) wydawanie tego rodzaju 
decyzji w zakresie wyłączeń z 
ari. 5 ustawy c  wykonaniu re­
formy rolnej, które n.ie stałyby, 
jak to jest obecnie, w rażącej |

W SPRAWIE ODDŁUŻENIA 
ROLNICTWA 

Plenarne Zebranie RNOZ 
stwieidza, że pomimo niejedno­
krotnie wysuwanych żądań ze 
strony ogółu rolnictwa, dotyczą 
cych definitywnego uregulowa­
nia zagadnienia oddłużenia, 
przez przystosowanie ciężaru ob 
sługi długów z okiesu przed 1 
lipoa 1932 roku do zdolności 
płatniczych warsztatów rolnych, 
—sprawa powyższa dotychczas 
me została rozwiązana.

, Dotychczasowe ustawodaw­
stwo finansowo - rolne umożli­
wiło uporządkowanie tylko n ie­
licznej bardzo kategorii długów 
rolniczych. W stosunku do prze 
ważającej znakomicie ilości pos J 
podarstw dotychczasowe ustawo 
dawstwo zastosowało paroletnie 
moratorjum ( które upłynęło w 
roku ub.) oraz częściowo upo­
rządkowało zadłużenie, zabezp.e 
czając jedynie in‘eresv instyiu- 
cyj kredytowych,przy czerń skon 
wertowany dług kapitałowy 
wziósł poważnie ę.rzez dolicze­
nie odsetek o bardzo wysokiej 
stopie i innych kosztów

W szczególność nie zostało 
rozwiązanie zagadnienie przej­
ścia na. kredyt długoteim.nowy, 
zadłużenia skor.wertowanego 
przy pomocy Banku Akceptacyj 
nego, co jest stale najważniej­
szym postulatem rolniczym. Nie 
załatwienie m. im, tej najważ­
niejszej sprawy wobec upływu 
Karencji i wymagalności rat ka­
pitałowych, stwarza w arunk’ w 
których zupełnie zdrowe i pro­
dukcyjne warsztaty rolne uleg­
ną załamaniu ze stratą dla gos­
podarstwa narodowego a w 
tym wypadku straty poniosą i 
instytucje kredytowe.

Głęboka depresja cen zboża

R e p e r t u a r  t e a t r ó w  
kin st^eunych

TEi?TF, W IELKI: „Faust- 
TEATR NARODOWY: „Naa—

raioóuO*'.
TEnTR ATENEUM  „Lziewczy 

ria z lasu' .
TEATR POnSKI: „Obrona Ksaj 

typy".
TEATR LETNI: „Madame San. 

Geue“ .
TEATR NOWY; ..Kocł an^k, to 

ja “ .
TEAT R MAŁY Temperamen­

ty " .
TEATR KAMERALNY: „Doił

warjatów ".
TEATR M A LI0K IEJ: „Fani Bo- 

vary‘‘.
TEATR 8.15: „Kiyma Leśiuczan- 

k a " .
MAŁE QUI PRO QUO. „Pod pa  

rasolem".
CYRULIK WARSZAWSKI ■ „Ko 

chajmy zwierzęta".
TEATR WIELKA REW JA: Wy­

stępy Hanki Ordonówny.
TEATR BUFFO: „Niech przyj­

dzie pierwszego!".

K I N A :
ATLANTIC- ..Wielki walc44. 
BAŁTYK. „Trzech przyjaciół41. 
CAPJTOL:.. „Klamstwi Krystyny 
CASlłTO: „Miodowy miesiąc44. 
COLOSbEUM: „Patrol bohate­

rów ".

sprzeczności z podstawowemi I w obecnym roku gospodarczym, 
założeniami progr»mn aprowiw.- niewątpliwie przyczynia się do
c y ju c g o ;

3) zaprzestanie prowadzenia 
polityki obniżania cen ziemi,któ 
ra zwłaszcza w obecnych trud­
nych warunkach firan»owvch 
na wsi przyczynia się do nieza­
winionej ruiny dużej ilości gos­
podarstw rolnych, a rówr*/tześ- 
nie szkod.iwie oddziaływa na po 
Iitykę finansową Państwa opie­
rającą się na realnej wartości 
m ajątku narodowego.

S ip  tale katolickie phna w K u a iz ie
MONTREAL, Pat, Pod Montrealem snłonął szpHal „De la PioWnue44, — 

oędący własnością zakonnic, Mimo, że ogień szerzył się z ogrOmrą szyoko- 
scią, nikt z pacjentów n:e ucierpiał, wszystkich w czas wyprovŁdzork, i prze 
wieziono do innych szpitali. SLaty wyn0s*ą około 100.000 dolarów.

Wobec tegc, że wypadek te njest j’ednym z pięciu, w których oudynkł, — 
należące do organhacyj kościelnych, spłonęły 1 to w  orzeclągu ledwie dwu 
tygodni, sprawą zajęła się policja, która przypuszcza, ż t  hs się tu  do czynie 
nia z puaoalaczami.

dalszego p >gorszmva stanu, wy 
wołanego niezałaiwieniem spra­
wy oddłużenia.

Plenarne Zebranie RNOZ w 
rozumieniu powag1 sytuacji do­
maga się od czynników odpowie 
dzialnych za politykę gospodar­
czą ^aństw a najszybszego załat­
wienia powyższej sprawy, przy 
czem za najpilnieisze uważa:

1) przejęcie śkonwertowane- 
go przy pomocy banku Akcepta 
cyjnego zadłużenia przez nor­
malny kredyt długoterm nowy 
w listach zastawnych w grani­
cach norm stosowanych przez 
instytucje kredytu długoiermino 
wego.

2) zawieszenie płatności rat 
kapitałowych Banku Akuepracyj 
nego, do czasu zrealizowania p. 
1 - go niniejszej uchwały.

3) roó łożenie pozostałych nie 
‘konwertowanych na kredyt 
długo terminowy wierzytelności 
na okres lat 25.

A N T O N I o s s e n d o w s k i .
14)

li  chińskim murem
R O M A N S

Po chwili zobaczył ją w natchnionej pozie, scnyloną naa 
fortepianem, posłyszał ją mówiącą wesołym, pewnym sibie gło­
sem, z pałającemi oczami, dołkami na policzkach i białem pogo- 
dnem czołem.

— Szkoda, że wyjeżdżam! — pomyślał. — Mógłbym jej, 
aopomóc, a tak... może zginąć, jak tyła innycn.

Podmosł rami ona i odpowiedział na tę myśl szeptem
— Niem- rady! Muszę jechać muszę sie ratować... O je­

dną więcei, o jedną mniej...
Wyszedł na Bund. Pauły się latarnie, rzucające światło na 

gmachy banków, na bulwar, na mętny prąd Wangpu i białe stat­
ki, stojące przy granftowem nadrzeżu. Była Dóżna godzina i 
pjch na ulicy ustał. Tkwiły tu i ówdzie nieruchome sylwetki po- 
iKjantów, znuźonvm krokiem powracali do domu urzędnicy z 
telegrafu i komory celnej, przy Palacę Hotelu świeciły żółtemi 
Sepiami auta do wynajęcia, drzemali na kożlt zmęczeni doroż­
karze chińscy i zrzadka z warkotem kół przebiegał tramwaj 
elektryczny. Od strony rzeki dobiegały cienkie gwizdki statków 
i gardłow-e dzw:ęki pieśni rybaków. Dalej na Bundzie, na prze­
ciwko budującego się gmachu znanej na wschodzie angielskiej 
firmy Jardine and Matheson, Małecki dojrzał długi szereg 
robotników Pracowali w nocy przy świetle latarni elektrycz­
nych i lamp acełyIenowycb Szli jeden po drugim, jak mrówki, 
niosąc na dług dh dagach kosze z ziemią lub cegłą, jjopychając 
taczki z kamieniami lub cementem. Nad tym tłumem pracują­
cym unosiła się monotonna nuta brzmiąca skargą, czy rozpaczą.

— O j-ie1 — wisiabs w pow’'etrzu i długo płynęło w uśp-o-

Malecki dawno już minął pracujących Chińczyków, a to I pizycisnefy do falującej piersi, 
rozpaczliwe, do jęku bolesnego podobne „oj-je“ ścigało i dra- namiętny pocałunek 
zmło go

Przeszedłszy Garden B<ridge stanął wkrótce w hallu Astor- 
Hoase‘u. Zbliżył się do drzwi swego pokoju i zdziwił się, spo-

EUROPA: „Trzy Li^wimatka".
FILH /.R M 0N JA  „Za winy nia- 

popełnione4 4.
HOLLYWOOD: „Podejrzenie '4 i  

rewja.
IM PERJAL: „K ibic".
FA LL/.D iuM : „Zaaa".
PA N : „Zwycięzcy lywiołn".
RIALTO • „Pain i oowbny44
ROMA: „Miasto chłopców44.
STUDIO- „Sierżan* B cny44.
STYLOWY „Skradzione życie44,
ŚWIATOWID „Prawo prt>festw» 

li«ndsay4a44.
VICTORIA „Chwila poknsj-4.

W Krp : 0 ^  G
TEATR IM. J , SŁOWACKIEGO: 

we wiortk o 3.30 ,Ballsuknia4 4 a 8-ej 
„Dlaczego zaraz- tragedja?44, w«. śro­
dę o 8 „Za&sbrowane kMo44,

Ve Lviuwie
TEATR W IELK I: we wtorek „Ta 

więcej niż miłość 4, we środy „Dzień 
bez m m a tw a " .

W Grodnie
TEATR M IEJSK I: we wtorek

tea tr nieczynny we środę „Dlacaego 
zaraz tragodja?44.

W Równem
OBJAZDOWY TEATR rrO L Y S 

SKI: ws wtorek, środi i  czw arta  
„Cvrano oe Eergerac"

W ~amcśi iu
OBJAZELYYY TEATR WOŁYŃ­

SK I: we wtorok Szaarłatne róże4 .
■9MM*

k k rz y k  jeg o  p ro te s tu  zu g łu szy ł

nem nomem powietrzu — Oj- je!

strzegłszy zapalone lampy. Spróbował otworzyć drzwi bez klucza. 
Były rzeczywiście niezamknięte. W pierwszym pokoju nie zasiał 
nikogo. Ostrożnie stąpając, wszedł do sypialni i zatrzymał się jak 
wryty, Cały nokćj był zastawiony bukietami i koszami kwiatów. 
Na szerokiej sofie leżała hrabina, przykryta narzuconą na piersi 
lekką flanelową mantyllą.Mały „Jaksy -boy“ wysunął złośliwy 

pyszczek z fałdów szlafroka i, zobaczywszy Małeckiego, usooko-  
jony paroknął i zaczął na nowo się uktadać.

Z jasnej poduszki sofy, jak czerny potok, spływały rozpusz­
czone włosy Aury, Śniada ,o oliwkowej cerze, twarz była spokoj­
na i piękna nad wyraz. Mocno zabarwione usta złożyły się w u- 
śmiech rozkoszny j penętny zarazem czarne długie rzęsy sięgały 
policzków, Bvła ziekka zaróżowiona i  snała mocno. Małecki uczuł 
falę gorącej krwi, uderzającej mu do głowy, zachwiał się na no­
gach i zamknął oczy.

— Uciekać! UcieKać — wołał w j-ągo świadomości jaktś głos 
ostrzegawczy. — Wziąć łódź i płynąć na „Kobe -  M?"u“, jutro po­
słać po rzeczy stewarda okrętowego i wszystko uratow ane’ P rę­
dzej!

Zawrócił się i usiłując nie robić żadnego szmeru skierował 
się ku wyjściu. Czujny Jaksy -  boy znowu podmosł głowę i, wi­
dząc skradającego się Małeckiego, zaczął jadać przeraźliwym, hi- 
sterycznem szczekaniem.

Hrsbina podniosła głowę i otycrźyła oczy. Odraza spo­
strzegłszy odchodzącego, usiadła na śófi-e i zawołała:

— Chodź tu, niedobry, n>eg-zeczny chłopaku!
W -"ej głosie były nieznane Małeckiemu nuty-' serdeczności 

i rzewności. Zatrzymał się i czekał
Posłyszał szmer jedwabiu, lekkie kroki... Ujrzał przy swo- 

iej twarzy jei oc/v zamglone,rc zćnylone ust! rzucające urywane 
słowa skarg i wyrzutów Jak białe węże, wynurzające się z kieli- 

1 cnow kwiatowy wyślizgnęły się nagie, gorące ramiona, oplotły go,

W kilka minut później w pokojach MalecKieeo światło zga­
sło. Smutny Jaksy -  boy wzdychając żałośnie błąkał się po ko­
biercach.

Małecki pozostał w Szanghaju. „Kobe -  Maru44 odpłynął, 
sprzedawszy jego kajutę innemu pasażerowi, jadącemu do Ko- 
lombo.

W pokoju gościnnym Astor -  House4u hrabina pisała list. 
Małecki siedział obok w fotelu, czekał i myślał.

— Zginąłem! — szeptał bez dźwięku. — Teraz zginąłem. 
Jestem słaby człowiek, bez siły wol;, bez miłości własnej, bez 
honoru.

— Skończyłam! — zawołała hrabina. — Czytaj andto!
P idała mu list do męża. Zawiadamiała, że chce spędzić je­

szcze kilka dni w Szanghaju, gdzie ma załatwić sprawunk_ na Zi­
mowy sezon. Uspokajała męża, że ma dobrą opiekę w osobie bar­
dzo ooorze wychowanego Polaka, którego przypadkowo spotkała 
na statku i  który jest zmuszony mieszkać pewien czas w Szangha­
ju Opisywała swoje wizyty do wspólnych znajomych i zapowia­
dał? prędki przyjazd do Pekinu.

— Będę tu  tyle tylko czasu, ile będę zmuszona czekać na 
następny okręt! — rzekła zalotnie zaglądając do oczu Małeckie­
mu i zaklejając długa, r drogiego papieru kopertę hotelową. Nagie 
Maleoki dojrzał orugą kopertę, wyglądającą z pod woreczka ze 
złocistej biokateli. Wzrok jego nie mógł się oderwać od tego listu. 
Aur?, opowiadaj‘ąe rru  o swoich wycieczkach za miasto z rodziną 
znajomych Włochów, medoałym rucnem zakleiła nieDokojącą go 
kopertę i odeszła od biurka.

— Do kogo ten drugi list? — zapytał Małecki.
Hrabina z dziwnym błyskiem w oczach spojrzała na M ałec ­

kiego t swobodnym ruchem wyciągnęła do mego keoertę. Na niej 
ręką Aury było wypisane:

„Książę Anselmo Rarza - Montana w Pekinie*. N
Z dołu dwie litery „P R ‘ , co rcnato znaczyć Doste re.

stanto".

łD. C. N.).
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„Polityka Caspoćarcsa“
on FAR) El U [Ib H0I.OINGU
WIKTOR HłZEDLŁLSKI - WERKE

_ P. Wlkuw Przedpełski jest po­
tęg)- gospodarczą w Polsce. Bie­
rze on udział w wielu wielkich 
juz istniejącycn przedsiębior­
stwach polskich, a jeżeli powsta­
je jakieś nowe, zakrojone na du­
żą miarę przedsiębiorstwo, to w 
radzie nadzorczej tego przedsię­
biorstwa, jeżeli m e w jego zarzą­
dzie, jest oczywiście p. Wiktor 
Przedpełski. P. Wiktor Przed­
pełski jest wszędzie tam, gazie 
można duzo i łatwo, bez nauładu 
kapitału własnego zarobić, to t e ; 
imię jego stało się niejako syno- 
mme mumiejętności zgam, ani a 
śmietanki. „Wspólnota Intere­
sów": p. Wiktor Przedpełski jest 
jej prezesem rządzi ■‘■yru olbrzy­
mim kompleksem interesów tem 
największem pizedsiębiorstwem 
w kraju. Wojska polskie zajmu­
ją Zaolzie: Trzymec dostaje się 
pod wpływy p Wiktora Przedpeł 
skiego. Związek Bekon iwy, któ­
rego eksport roczny wynosi 180 
milj. zł., jesi pod dyktandem p. 
Wiktora Przedpełskiego. Dosta­
wy w różnych dziedzinach z ra­
mienia Polski, pośrednictwa 
wszelakie pom.ędzy Polską a ró- 
żnemi krajam i zagranicznymi w 
dziedzinie gospoaarczej — oczy­
wiście zazębiają się w mniej­
szym albo większvm stopniu o 
osooę p Przedpełskiego,

Cóż to za bajeczme przeds.ę- 
oiorczy człowiek! Wszecnstron- 
ność zainteresowań i niezm: erna 
zdolność ekspansyjna w najroz­
maitszych działach życia gospo­
darczego charakteryzują oblicze 
p Pi ezesa. Dlaczegóż więc kie­
ruję niniejszy artykuł przeciwku 
niemu wymierzony, właśme do 
„Polityki Gospodarczej", któr? 
przecież popierar .e idei przed­
siębiorczości prywatnej uczyniła 
jednem ze swoich zawołań głów­
nych? Oto dlatego, że jest przed­
siębiorczość i „przedsiębior­
czość", że jest zarobek gosp >dar- 
czy i renta, że jesT zysk indywi­
dualny, wypracowany w trudzie 
i poprzez pomysły twórcze, mą- 
cy w parze z pomnażaniem do­
chodu społecznego, a bywa też 
bogacenie się, dokonywane me 
przez pracę twórczą, lecz przez 
spryt i bynajmniej nie stanowią­
ce wkładu do procesu wzrasta­
nia bogactwa narodowego. I wła­
śnie dlatego, że występują w na- 
szem życ.u te  różne, choć opty­
cznie sąsiadujące ze sobą kate- 
gorje, przedsięVorczości i „przed 
siębiorczości". piszę ten artykuł, 
poświęcony p. Wiktorowi Przed­
pełskiemu, który wedle powsze­
chnej opinji stał się klasycznym 
typem, nie przedsiębiorcy prze­
mysłowo - handlowego lecz czło 
wieka, który umie sfruktyfiko- 
wać sze-oko rozgałęzione „stosun 
ki" i żwawym krokiem poruszać 
się na licznych płaszczyznach 
łatwego zaroDku

Sądzę, że tego typu „przeć 
siębiorczość" należy zwalczać, 
gdyż jest ona dla kraju szkodli­
wa. żeby zaś nie być gołosłow­
nym wybieram dla przykładu 
jedna z dziedzin .działalności" p. 
Wiktora Przedpełskiego, miano­
wicie Związek Bekonowy. Na 
tym  przykładzie stanie się ja­
sne dla każdego, że zła to jest 
..działalność" z punktu widzenia 
gospodarczych interesów kraju. 
A wobec tego mam nadzieję, że 
artykuł teii ujrzy światło dzien­
ne na łamach Polityki Gospo­
darczej ponumo je ' zwyczaju u- 
:i aarua Raków pe-sonainych i na 
dawien i a — na problemy Otóż 

■v!aśmc chodzi o to ze p. Wiktor 
Przedpclsk: jest to problem na- 
.-zr go życa gospodarczego

OD KARTELU DO HOLDINGU

P W Ktor Frzedpełski jest od 
i u 1953 prezesem Związku Be 

'nowego. Związek ten powstał 
w roku 1S24. Celem tej organi­
zacji było zjednoczeń e prze­
twórstwa mięsnego i obrona je­
go interesów zawodowych, był 
to wtąc, można powiedzieć zw ą- 

osobliwy, Jego polityka h e 
była układana według wytycz­
nej. któraby się wvłan’aia z zy- 
Wotri-cn interesów członków te­
go związku. k<z raczej oparta

była na Wuli dyktatora — p Wi­
ktora PrzedpełsKiego. On to  bo­
wiem miał i ma w swem ręku 
instrum ent potężny, jauim jest 
prawo repartycji ogólno -  pol­
skiego kontyngentu eksporto­
wego bekonów na Angiję, trzody 
chlewnej żywej i Pitej na Niem­
cy, wreszcie szynek i innych 
przetworów puszkowych na A- 
merykę i inne kraje — pomiędzy 
poszczególne, zrzeszone w związ­
ku, przedsiębiorstwa. Prawda, 
że lormaLnie rzecz biorąc dy­
strybutorem tego kontyngentu 
były inne czynnik., ale cóz z te­
go, jeżeli jest faktem notorycz­
nie i powszechme znanym, że 
wnioski p. Przedpełskiego w 
sprawie tej dystrybucji zawsze 
były miarodajne, zawsze stawa­
ły się de -yżją. W ten  sposób 
Związek Bekonowy przestał wła­
ściwie być związkiem zawodo­
wymi przemysłu, a stał się karte­
lem przymusowym. Kartelem, w 
którym stosunki faktyczne ukła­
dały się według schematu nastę­
pującego: p Wiktor Przedpeł3k

S decyduje o przyjęciu da­
nej wytwórni do Związ­

k u ,  t przez tę przynależ­
ność uwarunkowane jest pra 
wo ‘tej firmy do życia; gdy firma 
znajdzie się już w ramach Zwiąż 
ku Bekonowego, wówczas dopie­
ro na dobre zaczyna się jej zależ­
ność od p. Prezesa P. Prezes, de­
cydując o rozmiarze indywidual­
nych kontyngentów eksporto­
wych, decyduje zarazem o roz­
miarach zbytu danej firmy, o 
rozkładzie kosztów generalnych 
jej produkcji na jednostkę wy­
tworzonego towaru, a tern sa­
mem przesądza swą decyzją spra 
wę całej pi osperacji handlowej 
tej firmy, jej rozwój, jej przy­
szłość. Dość powiedzieć, że jed­
na z firm bekonowych, miłych 
p. Przedpełskiemu, mianowicie 
firma Robinson posiada około 18 
proc. ogólnego konytngentu be­
konowego oraz około 25 proc. 
faktycznego wywozu szynek do 
Ameryki, a taKzo „odpowiedni" 
udział w zyskownym eksporcie 
trzody chlewnej dn Niemiec, pod 
czas gdy kilkadziesiąt pozosta­
łych begoniami miało łącznie — 
lesztę kontyngentu. Tak się ukła­
dała „sprawiedliwość" rozdziel­
cza w Kartelu bekonowym p. 
Przedpełskiego j

Mugą być różne poglądy na 
kartele, można być icn przeciw­
nikiem, ale nawet, gdy się jest 
zwolennikiem, uznać trzeba za 
niedopuszczalny stan rzeczy, w 
którym jednostka prywatna ma 
wpływ decydujący na losy całej 
wielkiej branży, której przecież 
powinna być tylko zwykłym ró­
wnouprawnionym członkiem,

***
Tak więc — na początku był 

kartel. Rozwój tego kartelu stał 
pod znakiem, akurmd.owania co­
raz to większych kapitałów, któ­
re powstawały z niezmiernie u- 
ciążliwych opłat członków karte­
lu na jego rzecz w związku z ka­
żdą wyprodukowaną i sprzeda­
waną jednostką towaru Ponie­
waż kartel obejmował coraz to 
większą ilość tirm. ponieważ zrze 
szone z nim były zarówno przed­
siębiorstwa pryw atne jak i  rzą­
dowe, a n&wet było jedno spół­
dzielcze, ponieważ opłaty te in­
kasował kartel poprzez lata całe, 
więc na jego kontach barkowych 
zeDrały się sumy bardzo wiel­
kie. Były to sumy wielomiljono- 
we. Charakterystyką zasobności 
finansowej kartelu może być 
fakt, że jego budżet roczny wy ­
nosi około 1 /z  miliona złotych.

Rzecz oczy wista, że nasunęło 
się zagadnienie sfruktyiikowania 
tych sum. Według naszego zda­
nia. skoro sumv te wyszły z rol­
nictwa, to powinny były zostać 
obrócone na rzecz rolnictwa: w 
tym przeaewszystkiem sensie, 
aby sfinansować niemi podniesie 
nie jakości chowu i doprowadze­
nie do powszechnego standarto­
wego typu surowca Handlowy 
temperament p. Wiktora Przed­
pełskiego wyłączył jeanak mo­
żliwe:: zuzycia tych sum na cele 
o takmm zaoarwkmiu społecz­
no - gospoda rezem to też eks-

W tej rubryce zamieszczamy rtajcelniejszt wzglę­
dnie nćjcićkawsze arljKuiy * fełjdiasiy, które wczotu j  
ui.azi.ty s t ą  w  pras Je polsktej. N ić  operujemy ich w 
za łn e  komentai^b. Ale to nie znarzyj abyśmy podzie­
lali poglądy w olch wypowiedziane. Owszem D«*dą się 
te znajttewi-ły utwory rtaszych przyjaclót, feęti? pow­
tarzane udarta, z któremi sit; z$«Pzbm>. Aio równie 
często óędziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z  poglą­
dami sporne, Jeśii będziemy uwa.lać, te z Jakichkoi- 
wiek wlgfędćw łany „twór. artykuł czy felieton za* 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

pansja piemęzna Związku Beko­
nowego poszła w innym kierun­
ku, Oto kartel zaczął rodzić po­
tomstwo Zaczęły powstawać fir­
my pod względem formalnym o- 
cz/wiśeie samoistne, a faktycz­
nie będące narzędziem w rękach 
p. Przedpełskiego. Nie kwestio­
nujemy tu taj formalnej stionj- 
sprawy, gdyż rzecz oczywista 
pod względem lormalnym wszy­
stko było pieczołowicie przep 0- 
wadzone, P  Prezes Wiktor I  rzed 
pełski ma dobrych prawników 
do dyspozycji, a zarazem ma po­
słusznych podkomendnych w c_ 
sobach właścicieli fi'rm, zrzeszo­
nych w swoim kertelu i figuru­
jących we władzach związku. 
Przeto stało się tak, ze członko­
wie Związku kartelowego ^do­
browolnie" i „spontanicznie" u- 
chwalili zakładanie nowych firm, 
których powstawanie umożliwia 
ło skolei przerzucanie kapitałów 
kartelu na cele handlowe. A o- 
czywiście w firmach tych, w ich 
zarządacn i dyrek< jach, znaleźli 
się r.a czołowych miejscach p. 
Wiktor Przedpełski i jego cu­
dzie. Panowie ci na stanowi- 
skach tych nie naśladowali św.j 
Franciszka z Asyżu, gdyż ostate­
cznie me Doto tworzy się firm w 
handlowe. Tak więc kapitały rol­
nicze przewędrowały do fi-m 
handlowych, a firmy handlowe 
zasilały kieszenie osób, o któ­
rych mowa powyżej W ten spo­
sób powstał speeyficzy system 
holdingowy.

„EKSPORT MIĘSNY"
„Eksport Mięsny" był to pier­

worodny syn Związku Bekono­
wego. Został wyposażony dosta­
tnio w kapitał zakładowy i obro­
towy wyłącznie przez Związek 
Bekonowy i jego członków. We 
władzach „Eksportu Mięsnego" 
znalazły się te same c z y n n ik i ,  
które były we wł .niżach kierow­
niczych Związku Bekonowego

„Eksport Mięsnv pośredniczył 
w  zbycie wvtworów m ię sn y c h  
poszczególnych firm p r z y n a le ż ­
nych do Związku Bekonowego.

Z biegiem czasu wyłoniła się 
koncepcją zużytkowania odpad­
ków poubojowych, rozszerzenia 
operacyl handlowych importo­
wa -  eksportowych i stworzenia 
obsługi firm  zrzeszonych w 
Związku Bekonowym w środki 
produkcji. Zreorganizowano 
więc „Eksport Mię;ny“, tworząc 
jego kontynuację pod nazwą 
rirm „Dal“ i „Bacutil".

„DAL"
Firma „Dal" iest to spółka ak­

cyjna, jest to towarzystwo han­
dlu międzynarodowego, jest to 
firma mająca rozległe aspiracje 
handlowe, pragnąca objąć swą 
działalnością nietylko wytwory 
mięsne, ale także wszelkie inne 
możliwe towary

Firma „Dal“ ma swój odpo­
wiednik zagranicą. Ustnie je w U. 
S. A. firma o tejże nazwie, d»a-
łaiaca na podstawie zatwierdzo-

K  ż y d o w s k i e
w  s p r a w ie  P a le s t y n y

Wspólne 1 Arabami
LONDYN PAT Delegacja żydowska, na konferencję pales­

tyńską opracowała kontrpropozycje żydów, które będą przedłóż* 
ne rządowi brytyjskiemu. Propozycje te przewidują: w ciągu 
piierwsreg" roku próbnego żydzi i Arabow.e współdziałać mają w  
tamten obecnego ustroju w  Palestynie. Rok ten ma być poświe­
cony na uspokojenie kroju i na zbliżenie onu narodu**.

Po roku, gdy zbhzeme to d? pewne ow ite i gdy na jego 
podstawie nastąpi w Faleelynae uspokojenie i Arabowi,; uaprzesta 
ną terroru, wówczas powołania ma być konstytuanta, w które  ̂
źydz i Arabowie byliby reprezentowani w równej licznie.

Konstytuanta miaiaby wypracować Konstytucję palestyń­
ską no okrer przejściowy lb - cłu lat, przyczeiu podstawą tej kon 
siytucji byłoby dopuszczenie imigracji zydowsk-ej do Palestyny 
w takich rozmiarach, aby po 10 - dn latach nastąpiła całkowita 
równość liczebna międay żydami i Arabami w Palestynie.

Po okresie m - oiu lat gdy oba narody byłyby eałkowcie 
upłat, obciążających eksport szy-( numeby być ustanowione dwru: iedow< państwo ar-b
nek i innych produktów, idących j sko ’ żydowskie, sfed-rowane z Irakiem, Egiptem. Saudją - Arab 
do Ameryk., opłat przypadają I JA Transjordanją i Jemenem.
cyoii na rzecz „Dali" warszaw- J Powyższe propozycje iydowskia nie maję uceywisne zad

1 6 ti’ ?meryk “ s ■ tej oraz Zw ią-jyyęjj Srans aby były przyjęte przez Arabów, 
zku Bekonowego i t. d. : t. d — 
wytiośi około 8 — 9% wartości 
towaru. „Dai“ jest rentowna. A lt 
rentowność „Dali" zmniejsza 
konkurencyjność polskiego prze­
mysłu.

A teraz rzecz najważniejsza.
We władzach spółki akcyjne, j 
„Dal" zasiadają oczywiście kie-j 
rownicze czynniki Związku Be 
konowego, względnie dawnego 
„Eksportu Mięsnego" z p. Wikto-

one korzystają z usług „Dali* . 
W ten sposób „Dal" ma zapew­
niona pokaźną ilość klijentow. 
Należy zaznaczyć, ze całokształt

OflcPirpwle -zdrajcy
RZYM PAT Agencja Mefam donos . Specjalny trybimal <v- 

brony p-ftstwa skazał nu karę śmierci przez r&ŁSirzelanie byłego 
oficera marynarki austrj&cko - węgierskiej, który pełnił służbę 
w marynarce włoskiej — Antonio Scarpa.

Wyrok wykonano w eiora; o świcie. Scarpa urodziny był w 
Tijeście. Catercj inni oskarżeni e srpiegoj two, którzy stawali

re m Przedpełskim na czeto. | prz^d try’bunatem nosiali skazair dwóch na dożywotnie ciężkie re 
Da;“ wysyła okólniki do całon-,. d^ ch nn kare 3fl ,

kow Związku Bekonowego, re-J
dagowane w tonie mpćratyw- TOTJLON PAT Wczoraj o godzinie 5. min. 55 rozstrzelany
nym, ''O potwierdza tezę, ze „Da ‘ | z^niaf kapitan marynarki francuskiej Marc Aubert, b dowódca

i i* ą»ek Bekonowy to r. i-j ■ torpedowca „V auęuelir“ skazany na karę śmierci z ł  zbrodnię 
więcej to samo. Musi tak być zrt- V 
sztą skoro między Związkiem • 5iE!J1®g®stwa.
Bekonowvm i p. Wiktorem ■ .  .  .

S s e m i o n a w K i e r y  n o tPrzedpełskim istnieje zn ak  ió w -  
ności, a między Da’ą“ i p 
Przedpełskim również rtn ie je  
znak równości.

„BACUTIL"
„Dal“ , jak powiedzieliśmy po­

wyżej, jest z punktu widzeni? 
członków Związku Bekonowego 
przedewszystkiem organizacją 
zbytu. Oczywiści;, że sprzedaz 
uszlachetnionych przez przerób 
produktów mięsnych me wyczer 
puje zainteresowań p Prezesa 
Przedpełskiego. Chodzi mu także 
o zużytkowanie odpadków z be- 
kuniarni związkowych, w ten 
sposób powstaje bowiem możli­
wość nowego zaprzęgnięcia kapi­
tału Związku Bekonowego do je­
szcze iednej czynności zarodko­
wej. Z tej myśli powstała firma 
„Bacutil". . Charakterystyka jej 
działalności wynika np. z faktu, 
że na Woli w Warszawie została 
uruchomiona wytwórnia hormo­
nów oraz, że niedawno nabyto 
kolo Puław tereny i przystąpio­
no do budowy fabryki żelatyny.

Z drugiej strony „Bacutil" 
desygnowany jest óo roli dostaw 
cy środków produkc,! dla firm 
zrzeszonych w Zvr,’azku Bekono­
wym, jak np. „balotów" do pa- 
Kowama bekonów skrzynek drze

SGwSectcich p od d an ych
MOSKWA PAT Współpracownik „Izwiestij" Siemianów­

ki er dnia 27 lutego b. r ranueścil korespondencję z Ałma - Ata, 
stolicy Kazakstimu W ko^espor dcncii tej rostały podane infor­
macje, świadczące o tern, ie  żaana Krytyka sowieckich i  partyj­
nych organów nie motto się ukazać be« aprobaty centralnego ko­

mitetu partji Kaznkstanu
Sientionowłcier uratał kwołruony ze sweg“ stanowisn? w re­

dakcji „Izwiest.j", zakweotjonowai bow!em w korespondencji 
swojej prawa organów prrtyjnych do kontrolowania prasy, przy 
czem redakcja „Izwiestij" przymała się, że popełniła błąd, za- 
mieszczejąc korespondencję Siemionów kiera.

Kto zwrócił uwagę reaakcji „Izwiestif* ne ten błąd, — nir 
wiadomo, aie przypuszczać należy, iż ucrvnił to wszechzwązko- 
wy cenłrałny komitet partyjny, który posiada prawo a obovTiarek 
Kontrolowania całej prasy sowieckiej

DyrfiKtor okradł własny bank
^ c d i i z v c : a  d e w i z o w e  k i l k u s e t  r n i i j .  l e i

CZEItNIOWCE PAT Jak wiadomo, dzięki pomocy policji 
polskiej noheja rumuńska wykryła v  Czemiowcach wielkie nad 
użycia dewizowe dekonyw-une za pomocą czeków zagrani'iuiych 
urzez cfearniowiecki bunk b-cia Soiier i s-ka. Man .sulacje powvż 
szego bsnku przj czyniły skarbowi -umuńskiemu straty w wyso­
kości kilkuset mil jonów lei.

Aresztowano dyreKtore banku Paw da Soifera ,i 5 urzędni-

„ Bacutil" 
z firmą

r.ego przez władze amerykańskie produkcji, np. nie wyrabiał pu- 
statuiu, ale cały portfel jej akcyj j szek k o n serw o w y ch , 
znajduje się oczywiście w rękach [ założył więc (łącznie

,.Grr..iat“) nowe przedsięDior- 
stwo pod nazwą „Bagran': Przed 
siębiorstwo to nsbvło w Milejo­
wie kompleks budynków po cu­
krowni i przerobi go na fabrykę 
puszek konserwowych, które — 
oczywiście — zmuszone beda r a ­

to firma o wiel- j bywać wytwórnie zrzeszone w 
Związku Bekonowym

Oczywiście we władzach „Ba- 
granu", prócz przedstawicieli

„Dali" warszawskiej. Orgaruza 
cja amerykańska lokuje na ryn­
ku tamtejszym polskie wytwory 
mięsne, szynki i konserwy.

Jak widzimy, firma „Dal" to 
już zunełnie co innego: to orga­
nizacja inna niż dawny „Eks­
port M ięsn y ": 
kim rozmachu..

Członkowie Związku B ekono 
wego zostali pise.n. je zob''wią-

wnych do pakowania konserw i i  _
t. p. Z azn aczy ć  należy, ze do z a - j ków banku. Współwłaściciele banku Fritz i Hermann S o ife ro w ie , 
kupvwania tych środków produ- ( których nie zdołano aresztować, zekradU się w nocy do optaczęto

wanego przez policję banku, zerwali pieczęcie z kasy, a zabraw­
szy znajdujące sie tam 2 i pó1 miijona lei, zbiegli w niewiado­
mym kierunku

W sprawę zamieszanych jest bardzo wiele ms+ytueyj banko 
wy eh w Rumun ji.

Beton z Haiłrenji ouadł ne morze
BERLIN PAT Wolny balon niemiecki, którj w uiedziele pe 

południu wystartował z Velbert w Nadrenji z : a.oge składającą 
się z kobiety i trzech mężczyzn, został przez burzę zapędzony nad 
morze i wleczony 16 km. po spiętrzonych falach. Wycieńczoną za 
łogę, której groziła niechybna śmierć, ura.owały n a d o rz e ż n e  stat 
ki ratownicze.

k c ji  w  „ B a c u tilu "  cz ło n k o w ie  
Związku B ekonow ego  sa 3 Dowią­
zan i. m a  on  w ięc  c h a ra k te r  m o - 
n o p c iity c z n y .

O czyw iście  w  f i lm ie  „Bacu­
t i l"  o so o am i k ie ro w n ic z e m i t a k ­
ty c z n ie  są: p. V /ik to r P rz e d p e ł­
sk i i  jeg o  ludzie.

„BAGRAN"
.B acu til"  z e s ła ł u z n a n y  p rz e z  

p " W ń e fp  za n ie d o s ta te ­
czny , ja k o  d o s taw ca  ś ro d k ó w

zani do wyłącznego korzystania j „Granatu" znaleźli sie przedsta- _ 
z usług „Dali" przy eksporcie ; wiciele i Związku Bekonowego 
swych produktów na rynek a - :
merykański. Nie podpisały lego Stanisław Prus - Wiśniewski, 
zobowiązania jed.yuie vzvtwórnie i
oanstwowe, jednak faktycznie i (dokończenie Str. 6-eJ)i

C E N N I K  W L E K Ą
ZRZESZENIA PRODUCENTÓW NABIAŁU 

Spółdzielni z odp. udz.ałami w Wdnie.
Od 7 msrea 1939 ••oku ceny na mleko p rz e d s ta w ;ą  się nastę­
pująco:

mleko w butelkach
a) „Dla DziecKa" wolne od gruźlicy hurt 27 gr. detal 39 gt.
b) pełne wyborowe hurt 22 gr detal 25 gr

- mleko pełne r o miarę - hurt 17 gr detal 20 g*'
Sprzeaaz hurtowi* przy ul. Podgórna 7 teł. 22 - 23 i 

Sosnowa 11 (Zw ^nyniec;
Detal żądać w**eAxta



S Ł O W O Wtorek, 7 marca 1939 r.

N O T  A T K !  R A D J G W E
VIII SYMFONIA BEETHOVENA

r»RZEZ RADJO
W roku 1812 powstała V1H Sym- 

lonja Beethovcna. Rok ten był dla Be- 
et!iovena szczególnie ciężki, pełen głę­
bokich trosk i k!opotów. Materjakiie 
było coraz gorzej Choroba uszu doku­
czała coraz bardziej, stosunki rodzinne 
„kładały óie przykro. W tym czasie pi­
sze Becihoven w jednym z listów* — 
„O Boże, dopomóż mi znieść to wszy­
stko; nie jestem Herkulesem, który po­
maga Atlasowi dźwigać świat...*'. W 
takim to okresie powstaje porywająca 
Symfonia VII i pełna pogody i promień 
naści, a nawet weoołości Symfoma 
VIII. Wkraczając nowiem w świat mu ■ 
zyki potrafi* Beethovcn odrzucić wszel 
kie ziemskie zmartwienia. Dzieło to, 
jeano z najpiękniejszych literatury syrn 
fo*iiczne' wykona w ramach Poranku 
orkiestra T-wa Muzycznego w Katowi 
oach pod dyrekcją Olgierda Straszyń­
skiego. Ponadto w skład programu 
wchodzą koncert wiolonczelowy Hajd 
na w wykonaniu H. Bożyka i uwertura 
do opery „Cosi fan tu+te“ Mo *arta. Z 
zewawierna utworów wynika, że cały 
to n em  reprezentuje styl klasyczny

Program/
WARSZAWA 

Wtorek^ 7 marca 1919 rota

6 30 Pieśń. 6,3!) Gimnastyka. 6,50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.13 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Przerw? I '.00 Audycja dla szkół. —
11.15 Ballady i rapsodje. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa 12 03 Audy­
cja południc wa. 13,00 Przarwa 15.00 
„Wszędzie gest życie — i na iodow- 
cacli" — pogadanka dla młodzieży —
15.15 Skrzynka ogólna. 15.30 Muzyka 
cbiaoowa 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze — 
16.20 Przegląd aktualności finansowo - 
gospodarczych 16 30 Sonaty skrzypco­
we, 17,15 „Dygasiński we Włoszech"* 
— szkic literacki. 18,00 Audycja dla 
wsi. 18,3U Audycja dla robotników. —
19.00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au­
dycje informacyjne. 21,00 Koncert sym 
foniczny 22,0C „Przecnadzici ateńskie". 
22 25 Recital wio.or.czeiowy Sigrid 
Succo fNiemcy). 22.55 Przegląd prasy.
23.00 Osta+nie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologicz 
ny, 23.05 Wiadomości z Po'ski w języ­
ku niemieckim,

Arodo, 8 n u e .  1939 rołu.

6.30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzjka. 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. — 
11,25 Walce Józefa Straussa, — 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
.Aedycja południowa. 13,00 Przerwa.—
15.00 ,,Nasr koncert". 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio­
wy. 16,05 Eksport jako czynnik zamoż­
ności narodu. 16,15 Wiadomości gospo­
darcze. 16,20 Dom i szkoła. 16.35 Mi­
niatury kwartetowe 17,00 O gospodar­
ce planowej" — odczyt. 17,15 „Melodje 
Pokucia" — audycja muzyczno - slow 
na, 18,00 Airdy'ja dla wsi, 18,30 „Nasz 
język" — audycja. 18,40 „Dyskutuj­
my". 19,(X) Koncert rozrywkowy 20 35 
Audycje informacyjne. 21,00 Koncert 
chopinowski. 21,30 „PAL" — djalog 
raajowy. 22.00 Amerykański duet wo­
kalny. 22,30 Symfonja. 22,55 Przegląd 
prasy 23,00 Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczornego. Komunikat meteoro­
logiczny, 23,05 Wiadomości z PoiSkt w 
,ęzyku angielskim ,

WILNO 
Wtorek, 7 marca 1939 roku

6-56 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8.10 Program na dzisiaj.
8.15 Muzyka poranna. 8,50 „Silna 1 sła­
ba płeć" — pog. dla kobiet. Patrz pro­
gram warszawski 1115 Piosenkarze 
różnych krajów Patrz program wnrsz.
13.00 Wiadomości z miasta i prowi leji. 
13,05 „Religja a postęp duchowy" — 
pogadanka. 13,15 Muzyka lekka. Patrz 
program warszawski. 15,15 Śpiewa 
chór Panatw. Pedagog jam pod kier. 
K Mroszczyka. 15,39 Muzyka obiado­
wa. Pafrz program warszawski. 18,00 i 

Sylwetki sportowców. 18,05 Utwory na 
? fortepiany. 18,20 „Co nowego u sa­
mego?" — gawęda Ciotki Alhinowei z 
kumem Antonim Famz program war­
szawski. 21 00 Koncert symfoniczny. — 
Patrz program warszawski. 22,55 Re­
zerwa programowa. Patrz program 
warszawski 23,9"* Zakończenie progra­
mu.

BARANOWICZE 
Pal* 577 mtr. Sygnał trąbka K.O.P. 

Wtorek, 7 mama tfrtfl roku
6.57 Pi ’śń poanna. 8,10 Nasz prog­

ram i wiadomości dla naszej wsi. 8,20 
Koncert poranny. 11,15 Btdsadj* i rap- 
aoche 14,00 Muzyka Daletowa— 14 20 
Wiadomości z naszych stron 14.30 — 
Koncert Dopołudniowy 15,13 Skrzynka 
ogóLia. 18 CO .Porady rofrtcze". 18,10

Hlckiewltz ! Żeromski po dunsku
„Pana Tadeusza" Mickiewicza prze j Żeromskiego „W ierną rzękę" tłu 

błada na języ_t duński wy bitny poeui I maczy na ten sam jeżyk p. Steman, 
duński Vald-=mar Rorda i. tlamacz R e , ^ekietarka Towarzystwa Duńsko-Pol 
ymonta. skiego w Kopenhadze.

„Córki rewoluc$ś“
oBraiiłf panią ftooseve!t

Ameryka ma norrą sensację. Słyn­
na murzyńska śpiewaczka Marian 
AndsrsoL swrócua się o wynajęcie 
san „Cmurtitution H a ń "  w Waszyng­
tonie, należącej do organizacji „córek 
ajŁcTykstński !j i  ew o lu c ji" .

Orgrmizacja ta  skupia high Ufo ame 
ryeański i nosi char! sx< r  uitra kon 
serw; rywuy. Członriniami są oby­
watelki Stanów, których przo Ikowia 
walczyli w armii Jerzego Waszyng­
tona.

I Zarząd organizacji odmówi? pruśble 
wielkidj śpiewaczki, nie mugąc poiwo 
iić, by człowiek rasy czarnej koncer- 
■sowal w sali, będącej własnością „có 
rek amerykańskiej rewolucji".

Decyzja ta  spowodowała ustąpie­
nie z organizacji pani Rooseyelt, 
małżonki urezydenta U. S A  M arjaa 
Anderson śpia-wała riejednokrotnie w 
traszyngwóskin Białym Domu, a pre­
zydent Rooseyelt zaliczany jwrt do naj 
większych wielbicieli jej talentu.

Poc?pn:en!a w Wfpdnu
WIEDEŃ, rat. t Iraędowo donoszą, że ostatnie pożary Ku,*s»lor.u w Stadt- 

parku wicdeaMuai, Oraz boteid „GakW>&s ‘ w SaLcburgr ule były dziełem orzy 
padkiie

Kowy rodzaj sztafety
wynaieziony w drapaczach chmur

W isrenśe i na torach
Mistrzostwa bokserskie

GsmzonLi Wileńskiego
Wczoraj, o godi. 8 r rana, w sali 

Okr Ośrodka W, F. przy uL Ludwi 
saiskicj 4, rozpoczęły się mistrzostwa 
dojeser k ie  anuzc„u wilensk.ego. — 
Udział w nich biorą podoficerowie puł 
ków wileńskich, oma wojskowi zawód 
niej „śm igłego". WspOimiiane mi- 
-trzosrtra mają charakter eliminacyj­
ny, poriewaa wyłonieni mistrzowie na 
będą automatycznie prawo do dal 
szych starców w mistrzostwach Ar­
mii.

Wczorajsze walki dały naetępuja- 
ct *ezultaty •

W  wedze póiśrednie^ Jarociński po 
konał na uunkty Bobrowicaa, śnitku

przegrał na punkty z Iwańczykiem i 
Łuszczewski pokonał na punkty Woj­
ciechowskiego.

W  wacLe średnie; Sipowicz wy­
grał na punkty a Szustera wskim 
Bryl zwyciężył przez techniczne h  o. 
w I I I  rundzie Halickiego, JajiiszfW- 
sk? pokonał na punkty Pawłów JklegO, 
orał* Kaszkiewicz wsredł do półfinał! 
Dez walki. Dzis o godz. 8 w sali 0- 
śroóka W. F . odbędą się walk’ pół 
finałowe w wagach: leksiej pół- 

■c ‘.niej, średniej i r ''c iężk iej.
Mistrzostwa D. O. ±L I I I  odbędą 

się w Grodnie w dn. 18 i 19 bm.
(h).

TTBINIEJ SBCZYPIOIlin TAKA 
W  KATOWICACH

KATOWICE. W  katowickiej haB 
powystawowej rozegramy został tui - 
mej szczypiorniaka. W tej samej hali 
odbędą się mistrzostwa Polski w 
azczypionuaku.

W turnieju niespodziewanie zwj

Gdy w styczniu br. pa ras drag 
w ciągu ostatnich tisech la t ■Hrybuchł 
*trajk windziarzy, nie zastak on mie- 
sakańeótr wielopiętrowych kamienic 
nieprzyg^tewanyoiL Z doSwiadozeń, 
zeDranyen w czasie ortatniego strajku 
potrafił* Amerykanie wyciągnąć prak. 
tyczne wnioski. W styczniu br. i 
pierwszych tygodnlacL lutego br — 
wszystkie przesyłki prywatne i pocz­
towe były dostarczŁae na na,T«yższe. 
piętra. Ja k i Po amerykańsku — oelo

we i proeto. W nowojorskich drapa­
czach chmur zainstalowano co trzy 
pietra sztafety. Posłaniec czj listo­
nosz bie^ł pędom na trzema piętro i 
aostarczał przesyłkę oczekuj scej go 
tam  sztafecie, stó ra  a zarnowaińem 
wszystkich regtil sportowych pędzi­
ła  dalrze trzy  p iętra wzwyż, aż na 
"muo poddasze. Dzięki temu pomysło­
wi Amerykanie mało oaczuli strajk  
windziarz^ w nowojorskich drapt 
esach chmur.

D E B A T Y
„ P o lty k a  G ospod arcia*

OD KARTSLU DO HPLDiNGU 

(PuczątRK na str. 5-«f)

Muzyka. 22.55 progrłTw.yw?
?3,CC Zakońc7e iie piogramo

„Eacutil" *— dziecKo Związku 
Bekonowego — wydal na świat 
firmę „Bagran", k1óra do pewne­
go stopnia jest wnuczką Związ­
ku Bekonowego.

WNIOSKI

Opisaliśmy powyżej holding 
p. Wiktora Przedpełskiego. Wi­
dzimy, że istota tego holdingu 
polega na tcm. ze kapitał Związ­
ku Bekonowego — kapitał typu 
społecznego — przerzucono do 
działalności merkantylnej.

Było to naszem zdaniem wy­
soce niewłaściwe, gdyż kapitał 
ten powinien był stać do dyspo­
zycji Ministra Skarbu jako t -  
went. środek popierania ekspan­
sji przemysiu bekonowego pod 
kątem interesów Państwa.

Myśl przerzucenia kapitałów 
Związku PeKonowego ao „han­
dlu" zestala zrealizowana po­
przez stworzenie całogc szeregu 
firm handlowych, związanych 
unją personalną i pozostających 
pod decydującym wpływem p 
Wiktora Przedpełskiego.

Szkodhwość społeczno -  go­
spodarcza podopnego układu sto 
sunków jest zupełnie bezsporna 
Liczne firmy bekonowe utraciły 
swobodę ruchów w zekresie naj­
ważniejszych dyspnzycyj gospo­
darczych, a to nasKutek presji, 
wynikającej z ,,pr aw“ p. Przed­
pełskiego — dysponenta kontyn­
gentów eksportowych i wogóle 
losów bexoriarzy. Stworzenie i 
istnienie tego szeregu firm han­
dlowych, z których oczyw;ście 
każda musi zarobić, a przede- 
wszystkiem opiacić suto dotowa­
ne władze kierownicze, podraża 
z konieczności produkt Krajowe­
go przetwórstwa mięsnego: wy­
twórnie mięsne nietylko bowiem 
wnoszą opłaty na Związek Beko­
nowy, ale ponadto opłacają pro­
wizję na rzecz przymusowych 
odbiorców i przymusowych do­
stawców, działających w ramach 
holdingu.

Niezależnie od tego wyłania 
się jeszcze ledno zło, które ist­
nieje w każdym kartelu przymu- 
rowym a mianowicie znharrowa 
nie naturalnej dynamik1 po zenrn-

„MicHew £?acy“ zdobywają
mistrzostwo narciarskie Wilna 

szkół średnścti
Tradycjjne i  baidso popularne 

mistrzostwa narciarskie wuenskich 
ozkół śra&iuoh odbyły się ubiegłej nie 
dzieli ua przepięknych terenach N. 
WilejJri. Juz na Jrilna goozin przeć, 
połndn.em iicrm in zawudów), zaczęli 
swiągai rawodnicy i  publiczność. Po- 
g c ia  była wyśmienita. W stoaunko- 
wo dobrych warunki rn śnieżnych roz­
poczęło pierwszą konkurencję — bieg 
patroli na trasie długości 8 kim, — 
Eodczaa biegi- zaw odnicy oddali 
strzały, a  ich wynh wph nął znacznie 
na Kl-»*yfikację. pierwsze miejsce 
'łdobył zespół P. S. T. — 55 min. 10 
sek., 2) Gimn. Ad. Miok. — 59 min­
i i  sek , 3) Gimn., Ad Mick. I I  — 59 
min. 23 sea. W drugiej Konkurencji 
misirzorrw, w jednym bieyn maywidu 
arnym dis młodzików na trasie dłu­

gości Ć kim. zwycięzyi Wifkojć (Ad 
Mick,), w czasu 34 min. 38 sek.

Dalsze miejsca zajęli: Pakulnis (N 
Wileika) — 34 min. 48 sek., 3) K m  
kowsK* (N WUejka) — 34 min. 58 
sea.

W  ogólnej punktacji zwyniężyłc 
gimnazjum Ad Mickiewicza — 9a 
PKt., przed Gimnazjum św. Kazimie­
rza — 87 p k t , P. S. T. — 50 pkc., — 
Szkołą Handiuwą — 39 pkt. i Gimna­
zjum O, O Jezuito*/ — 84 pkt, A 
wiec widzimy, że i tyra razem ucznio­
wie Gimnazjum Ad. Mickiewicza nie 
pozwolili na wydarde zwycięstwa i 
tytułu, który związał się z nimi nie­
podzielnie. W dniu 18 bm. nastapi 
rozdanie nagród przez kuratora p. 
Godeckiego. (h),

Konkursy hippiczne w  Warszawie

słu bekonowego gdyż jak juz 
powiedzieliśmy, Związek Beko­
nowy jest kartelem  przymuso­
wym,

Tak Więc „działalność" go­
spodarcza, która ożywia omawia­
ny holding, jest działalnością 
szkodbwą z punktu widzenia go­
spodarstwa narodowego. Służy 
ona interesom p. W iktora Przed­
pełskiego i jego ludzi, natomiast 
podrywa rozwój całej dziedziny 
przemysłu mięsnego. Działalność 
ta w szczególności jest szkodliwa 
dla rolnictwa, gdyż im wyższemi 
świadczeniami obciąża się prze­
twórstwo i obrót, tem na niższe 
ceny skazuje się dostawcę żyw­
ca; obniżenie ceny żywca jest 
bowiem w tym układzie stosun- 
ków jedynym sposobem dopaso­
wania się do cen światowych.

Nie cnodzi nam w najm niej­
szej nawet mierze, ażeby szko­
dzić interesom osobistym p Wik­
tora Przedpełskiego już chociaż­
by dlatego, że jego interesy sa 
nam najzupełniej obojętne. Ale, 
jak powiedzieliśmy na początku, 
p. Wikło r  Przednełski to dla nas 
nie osoba, to problem. To boles­
ny problem naszego życia go­
spodarczego. Problem, który na­
leży rozwiązać przez uniemożli­
wienie tego rodzaju „prospera- 
cji handlowej", która nie wynika 
z żadnej rzeczywistej twórczości 
gospodarczej.

Ale powie nam kto może: co 
byłoby gdyby Związku Bekono­
wego nie było? Co byłoby z pol­
skim eksportem bekonowym? Na 
to z całym spokojem odpowiadą- 
my: nie ulega żadnej k w e s t i i , , 
zlikwidowanie pomysłów p. 
Przedpełskiego nie pogorszy lo- 
sow przetwórstwa mięsnego i 
eksportu tyeh produktów, bc ży­
cie samo wytworzy właściwe for- 
iry  i drogi tego zbytu, a drogi te 
byłyby bez porównania lepsze 
dla naszego rolnictwa. Nie jest 
zaś ujemnym rysem owego „in­
nego" układu stosunków to, że 
z nich byłby niezadowolony p. 
Wiktor Przedpełski i ...wchodzą­
ca iakobv w tych dniach do jego 
rodziny pani Robinson.

P t a n i s ła w  F isi*  -  W iśm eyrsk i.

1 W niedzielę, po raz pierwszy 
w tym  sezonie na OTwartym pła­
co DAK w Warszawie odbyły 
się konkursy hippiczne przy nie­
zwykle licznym udziale zawod­
ników. Organizacja zawodów bar 
dzo sprawna. Parcours ustawio­
ny był doskonale przez kpt, Ra­
dzikowskiego.

Zawody byfy niezmiernie cie 
kawe,jeźdźcy wykazali doorąfor 
mę. Na torze w czasie zawodów 
wydarzyło się kilka nieszczęśli­
wych wyoadków D^ugi skolei 
jeździec w pierwszym konkursie, 
por. Syrokomski, miał wypadek 
szczególnie przykry: jego koń Cu 
dak potknąwszy się na przeszko 
dzie, upadł łbem naprzód tak nie­
szczęśliwie, że skonał na miej­
scu.

Koń amazonki Bełtówny, A- 
rak, zwalił się na przeszkodzie i 
okulał, aruazonKa doznała kontu 
zji, zniesiono ją  z placu.

Nedto doznali kontuzyj, nie­
groźnych zresztą, spadając z ko­
ni — kpi. Radzikowski i  rtrr_. 
SoKołowski.

W konkursie młodego poko­
lenia czysty parcours mieli nast. 
jeźdźcj: Adamczewski. Karcz i 
Adam Szostak

W konkursie dla oficerów na 
koniach młodych {.'itery D i F) 
Szczególnie liczny udział wzięli 
szwoleżerowie i oficerowie DAK 
Czysty parcours mieli:

rtm. Sokołowski na Fiorku, 
ppor. Steinkeller na Fornalu, 
ppor. Janiszewski na Fosie, poi, 
Piątkowski na Fagasie, ppor 
Kerse na Faktorze, ppor Ko­
chański — nadzieja jeździectwa 
naszego — na Grzybie, oraz kpt. 
Radzikowski na koniu Gracja - 
Lucja,

Wreszcie w najważniejszym 
konkursie „otwarcia", przeszko­
dy wys. 110 cmt., czysty par­
cours mieli:

ppor. Krajewski na Eheidzie. 
rtm dyol. Sokołowski na Dale­
kiej, por. Piątkowski na Duka­
cie, ppm . Kochański na Elipsie, 
por. Sokołowski na Dominie, por. 
Uzdowski na Czeremsze, p. Ja - 
roszewiczowa na Barnabie, 
podporucznik Kochański na 
Zuchwałej, por, Piątkowski na 
Dantem, por. Święcicki na Za­
porożcu. pt>or. Kochański na A- 
poszu, rtm. Sokołowsid na Ceco- 
rze, por. Walczyński na Zeusie 
VII, por. Steinkeller na Czułej, 
por. Smoli cz na Bakalji.

Polary z  ł a t w y  przed Igrzyskami
naszej emigracji

1 ciężyła Grażyna Vorwarta z K ato-rt', 
Dij'ąc w finale Pogof katowicką 6:5 
(2:3), jLiimc, iż Pogun prox adziła dwu 
krotnie 2:0 i  S:L

ł
\ POLSKA POKONAŁA ŁOTW1, 

W  TEJUSIE bTOŁO rtTYM

ŁÓDŹ, W  Łodzi od’ y1 się międzj 
paastwi wy mecz P ol ka — Łotwa w 
tenisie buołowym, Zwyci'tży_a drużyna 
polska w tosunun 5:4.

Przed ruzpoczęciem meczu ode­
grano hymny rarodowe, poczem gosm 
powitał przezob Polskiego Z w iąuu 
Tenisa btoiowega p. W  ara «sziuewicŁ 
PB imiona gości odpowiodziaf prezea 
łoiewsKiegc zw.ązkn p. Narnus. n i  
meczi był m. in. obocnj dowódca G. 
K. g ea  Tnomme

LOUIS — GALENTO 
W CZEF.WCU

N. YORK. Mecz bokserski o mi- 
strzcstwo świata ił wadze ciężkiej ro­
zegrany zostair'8 w czerwcu rb. po­
między obrońcą ty tu łt Joc Louisem u 
Tony Galonto,

U na? I gdzIeindzlŁj
R kA K O W  Cracovja rose(- 

grała w niedzielę mecz tcrcarzy 
ski 2 piłkarzami Warty z Za 
ucicrcia. m omtąc ją  w stosunki/- 
16:0 (.1:0).

ŁÓD2. W Łodzi odbył się w
niedziele międzymiastowy mecz 

' lekkoatletyczny w hali Warsza 
tca — Łódź. Zwyciężyła repre­
zentacje W arszawy w stosunku  
51: W.

•  • •
K a t o w i c e . W P szo w a

poić, rybnickiego rozegrany zo­
stał mecz piłkarski pomiedztf 
reprezentacjami pod okręgi, ryb 
nic kie a o i Zaolzia. Mecz zakoń­
czył sie zwneiestwem Zaolzia w 
siosunku 2:0 (0:0).

POZNAft, Ligowa drużyno 
poznańskiej W arty rozegrało 
mecz piłkarski s  miejscowwt 
HCP, bijąc yo 6:1 (4:1).

* m •  *

LCNDYN. Angielski komitet 
olimniiski postanowił pi zeena- 
czgć 260 tys. zł. na udział angiol 
skiej reprezentacji w  igrzy­
skach olimpijskich, które się 
odbędą 10 Helsinkach.

RYGA. SportovTcy pniscy z 
Łotwy przygotowują się energi­
cznie do udziału w II igrzyskach 
Polaków z zagranicy, jakie od­
będą się w r. b. w Krakowie.

Kadra naszych przedstawi­
cieli z Łotwy ma się składać z 50 
—- 66 osób. Wszyscy są zrzesze- 

w dwu wielkich urganizaciach 
i&kich: Zjednoczeniu Poiaków 

w Łotwie, którego członkiem 
jest m. in. Harfa oraz w Pol. Klu 
bie soortowym Reduta.

W końcu b. m. zostanie po­
wołany specjalny komitet, któ­
rego zadaniem bedzie ustalenie 
nazwisk kandydatów na 'grzy-

SKa. Sportowcy polscy z Łotwy 
obsadzą wszystkie konkurencje, 
objęte programem II igrzysk, z 
wyjątkiem boksu i wyścigu ko­
larskiego na 100 kim.

CharaKterystyczna cechą 
sportu polskiego r.a Łotwie jest, 
że sport kobiecy stoi o klasę wy­
żej od męskiego Kobiety są bar­
dziej systematyczne w pracy tre ­
ningowej, mają też lepsze przygc 
towanie gimnastyczne

Sportowcy polscy z Łotwy 
mieć będą szczególnie duże szan 
se w siatkówce i koszykówce na 
igrzyskach.

Glim̂ lskie monet? w FiOls î
HE-SINKL z okazji zbliżających 

się Igrzysk olimpijskich Prezydent Fin­
landii postanowił skierować do parla­
mentu wnlofiek rłnsklego OrganFacyj. 
neeo Komketu Olimpijskiego o wypo-

CHW LI G1"V N A R G D  c a ł v  
BUDUJE PRZEM YSŁ P O L S K ;  
UDZIAŁ W  COROCZNYM  PRZE* 
GŁADZIE POLSKIEJ WYTWÓFb 
C Z O S C II N IEZBĘDN/M IMPORy
cie na  ta r g a c h  poznańsk ich  
j e s t  T w ym  o b o w ia z k ifm  i
Pi- Z P  O  ŚREDNIA K O R Z Y iO A .

* Q & * ? L l 939

szczenie z mennłcv pai.stwoweł pamłat 
kowycn monet ołimpijrkłch o wartości 
5C mai sk fińskich w srebrze.

Monety te miałyby zwykły caarak-j 
ter obiegowy w roku olimpijskim.

nflH

MI N E R O G E N
WAULBM PRZI MIANA MATERJ?

ma swe źródło w demineralizacji orga­
nizmu. czyli w zoyt małej Ilości sołi 
mineialnyca w ponarmach Musującą 
sól owocowa Minei jgen F. F uzupeł­
nia brakujące składniki mineralne nie­
zbędne do odbudowy wyczerpanych 
tkanek, przywraca prawidłową prze­
mianę materji i przeciwdziała fizyczne­
mu ł umysłowemu wyczerpaniu. Owo­
cowa sól musująca Minerogen F F. 
winna stanowić codzienne uzupełnie­
nie naszego odżywiania. — Apteka 
Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 
10.
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Niedobrze je sL . natomiast dobrze fest...
7.v„ Pmpagandy Turystyczne’!, 

jurządzająey od paru lat pocliody w 
inio 4 UT., x wyrwałoś-ną, goaną 

jepcjcgo za»tosowauia, nazywa te cią­
gle s’e Soimiejoza.iące pod względem 
fonay i tresc pochody — „tradycyj- 
nem i". Oczywiśc.e to określenie jest 
wynikiem dość niezwykłego faktu, że 
w *arząd*ie Z.P.T. niema ani jedne­
go ezłowieka, któryby rozumiał tna- 
ezenie wyrazu „''■adycyjny'- (pi wypu­
szczenie- że takie określenie jest n- 
zywane w celu wprowadzenia w biąd 
łudzi, którzy nie znają tradyeyj wileń 
ckicn, należy odrzuatć); to  też bała­
mutne określenie wciąż figuri je na 
af.szaeh i drukach ulotnych, wdzie­
ra  się na lamy dzienników, — pano­
szy się w spo&ob dla Wilna niezby* 
zaszczytny—

„Tradycje** pochodu „kaziukowe- 
ąo“  polegają na tein, że me mają 
ani trwałycn form, ant jakiejkolwiek 
myśli przewodniej. Robią się łapu- 
eapn, — na „o la bogu" !...

Ta^ też stało się i w roku onec- 
nynj. Zouacryliamy pochód mny, niż 
był t»rzed rokiem, przed dwomr, laty, 
przed trzema... Na czele pochodu 
zła kapeia wiejska, wygrywając we­

sołe meiodjc. Niezbyt dobrze było sły­
chać dźwięki muzyki, ale bądź co 
bądź pomysł był dobry. Za orkiestrą 
szli ,.wtóczędzy‘* — akademicy, — tłu 
un ie, zlewając się z otoczeniem. To 
też było dobre. Palej chór- Następnie 
samochody z symbolami wyrobów In­
dowych, — z olbrzj rmem pafmami, 
piernikami, świstnlkaml etc., przyku- 
wająecim" wzrok kształtem i barwą. 
N» zakończenie — wozy różnych 
firm, propagujących swe towary

Co mosna powiedzieć nr taki spo­
sób urządzenia pochodu 7 To zależy 
od tego, czy do gło6u dopusc.ć oko, 
czy mózg

Oko sii cienił' baidao. Kolorowe 
oalmy, wspaniałe w swej pełnej wyTa 
zu i Humoru formić kolosalne zabaw­
ki i pierniki kołysząc* się nad gio 
ru m  tramu, — to jest doprawdy pię­

kne, wesołe, ciekawe! Człowiek chce 
się gapie i Cieezyf wzrok kolorowo- 
wią orygtnaLnycn wozow, maiących 
za tareze duże serca i  dźwigających 
mouumenialne symbole wyrobów lu­
dowych, który uh petn® jest na acr- 
maszo.

ReflcjsSjo przychodzą póŹli fcj. 
Wowczai zaczyr a drażnić stale brzę 
sząey przymiotnik „tradycyjny**. Jak  
że mało ma ten pochóa s  duchem tr®- 
dycyj dnia św K aźm ierza! Pizede- 
rszystkiem brak Sw. Kazimierza, nie 

T.ej po.wornej kukły, którą w zeszłyn 
roku wożono na „amocnodzie pod 
dźwięki orkiestry ułańskiej, lecz św. 
Kazimierza Patrona Litwy, o którym 
niegdyś dobrze pamiętano nu kien u- 
jzu w dniu 4 marca.

Wówczas na każdym niemal stra 
ganię można było znaleźć figurynkę 
świętego Króiew.cza w płaszczu czer­
wonym, z koroną królewską na gło­
wie, z krzj żem lub lUjaml w rece, 
Jak dzisiaj palmy, tak wówczas (nie­
zbyt to odległe czasy!) każdy uważał 
u  swój obowiązek kupić taki glinia­
ny posąień św. Kazamieiza. Dziś do­
brze należy szukać nawet glinianego 
sw. Kazimierza, — a już duchu praw­
dziwego św. Kazimierza i nie doszu­
kasz się wcale; zawodowi regjooaii- 
ioi i  tradycjonaliści nawet imię na­

szego Świętego Patrona wykreślili oez 
litości • dnia 4 marca któż mów o 
św. Kazimierzu ? N i k t N i e  On jest 
tu p n em . lecz bliżej nikomu niezna­
ny ..Ka-uuk" !...

Cześć „Kaziukowi1 * i chwała Oł­
tarze stawiajmy Kaziukowi — bożko­
wi regionalizmu wileńskiego, patro­
nowi Związku Propagandy Turystycz­
nej !_. r ią sy  urządzajmy przy tych 
obirzach pod przewodem kapłanów 
naszych — turystycznych prezesów i 
dyrektorów, — nowoczesnych krywe- 
rywejtc, których wszystkie pomysły 
5 tradycyjnie krzywe!-.

Ozdobą wozów „tradycyjnych* * 
''5 ły palmy wileńskie. Palmy... Jeszcze 
~»ed paru laty zjawiały się one tyl- 
'* w Niedzielę Palmową, — dziś tą 

hialne bez przerwy. Zatraciły 
iviSj -iiarakter sakralny, — stały się 
ozdobą wnętrz** i wdzięcznym mate- 
>'om do wieńców dla jubilatów i 
'boszezrków.

nigdy nie sprzedawano wyrobów ima
nych.

Jak , wniosek i tycn uwag? Ten 
tylko , że pomysł pochodu nie był na­
leżycie opracowany, — nikt nie, kie­
rował pracą artystów; robiło się ta­
kie coś — „reg jcmalne", byle miało 
efekt, bo o treść nikt nie dbał.

I  oto pochód rzeczywiście był efe­
ktowny malarsko i dość bezsensowny, 
jeżeli chodzi o symbolikę kieimaszu 
Iw. Kazimierza. Ale oczywiście lep 
szy jest pochód efektowny, choć po­
zbawiony głębszej treści niż nieefe­
ktowny i bezsensowny aż do granie 
profanacji religijnej, jaki podziwia­
liśmy w roku ubiegłym.

Do tej sprawy zmów trzeb.- wró 
cić.. Związek Propagandy Turystycz­
nej zmobilizował w ostatnim miesiącu 
wszystkich swoich prezesów i dyrek­
torów w celu pisania sprostowań po 
iżug formułki: „nieprawdą jeec —

natomiast prawdą jest". Z tych spro­
stowań wynikało, że pochód zeszłoro­
czny był wynikiem dyskusji na kon­
ferencji i piać w specjalnej komisji, 
co miało być niewątpliwym dowodem 
należytego przem; śleni a koncepcji i 
wyrazem doskonało zorganizowanej 
■) -acy zbiorowej.

Po tvcl sprostowaniach należało 
mieć pewność, że 1 w tym roku ujrzy­
my kukłę św. Kazimierza, otoczoną 
ułanami i junakami Tego jednak m® 
było f Chwała Bogu!). A wi^e „powa­
żna praca** zeszłoroczna okazała się 
całkiem niepowi żną. skoro jej w-mi 
ki odrzucił tenże Związek Propagan­
dy Turystycznej, który koncepcji ze­
szłorocznej brond w swych obłud­
nych „sprostowaniach". Że odrzucił 
dziki pomysł, jest dobrze; ■— że roz­
syłał bałamutne Sprostowania** jest 
źle.

Jest nawet bardro źle, gdyż, wy­
syłając „sprostowania" wszędzie, 
Związek Propagandy Turystycznej 
nie s p r o s t o w a ł  informacji, j>o- 
danej na łamach miesięcznika „Tury 
styka*"... Miał cały miesiąc czasu, a 
jednak nie sprostował!.. W  ostatnim 
n-rze „Turystyki" am słówka o tem j 
niem a; eo z ,ego wynika ? Tylko to. ż« i 
piękny opis pielgrzymki św. Króle­
wicza do Ostrej Bramy, umieszczę 
ny w lutowym numerze „Turystyki", 
uważał za dobry chwyt propagando­
wy: mech naiwni ludzie przyjeżdża­
ją  aby zobaczyć, jak, zgodnie z od- 
wiceznemi tradycjami wileńskiemi, 
idzie św. Kazimierz w otoczeniu pa­
ziów i. rycerzy ao Ostrej Bramy; niech 
przyjeżdżają — gdy zobaczą całkiem 
©o innego, — nie uciekną przecież z 
Wilna!... W handlu takie chwyty na­
zywają się szwindlem, — w turystyce
— propagandąl 

Jeszcze raz: nie to jest złe, że nie
powtórzono zeszłorocznego pochodu,
— lecz to, że propaganda dr ia sw 
Kazimierza łączy się ze zbyt daleko 
pos-niętą nic«zezerością (należałoby 
powiedzieć dobitniej!) i tupetem, k 6 
ry robi wrażeni® przygnębiające.

Jak  np. gorąco ‘bronił Zw. Prooag. 
Tur zeszłorocznej koncepcji pochodu, 
poworując się na konferencje, korni 
sje, i ludzi o nazwiskach bardzo po­
ważnych. I  cóż się ozazujef Nawet w 
sprawozdaniu z rocznej działalności 
Z.PT. za rok 1937 — 8 stwierdza się 
wprost horendalna fuszerka i szmira 
przy realizacji projektu 1

Na strome 22 czytamy: „Począt­
kowa koncepcja, żeby wszystkie wozy 
były ciągnione przez woły, nie dała 
się uskutecznić z braku ich w okoli­
cy m iasta", a  więc jakieś niezwykłe 
wozy miały być ciągnione przez woły. 
Wołów brak, — więc zamiast wozów 
daje się ciężarowe samochody. Kto w 
tem zniekształceniu i złośliwem ska- 
•ykaturyzowaniu projektu odgrywał 
rolę wotów, nie będziemy dochodzić!

Ale eo miały oznaczać szereg ju­
naków z łopatami n<? ram.eniu i orkie 
tra ułańska, jako eskorta św. Kazi­

mierza? I  to się wyjaśnia: „Również
nie dało się przebrać orkiestry i ju­
naków w kostjumy Hstoryczu®, coby 
niewątpliwie podniosło wygląd poebo 
du jako całości"... A więc kostjumy 
historyczne, czy mundury wojskowe, 
to tylko kwertja ..podni >sieria wy­
glądu pochodu" T... Co za kapitalne 
rozum iwanie!...

Dyrektor teatru miejskiego dr. L. 
Kielarowski por-irien skorzystać z 

Na kiermaszu kazrmn rzow&aim od i tych wspaniałych wskazówek kierow- 
eków sprzedawały się i teraz sp rze}wuików Związku Propagandy Tury- 
” * wyroby drewniane: balje, becz- jstyczne- i wystawić kiedyś np. „Ha­

ls stolnice i t.p .; osobliwością kier-j m leta", olśniewając widzów wspamŁ- 
rnuzu od wieków były obwarzanki, .łością dworu królewskiego. Dwa tro-
r*r *ywr>żone ze Pmorgoń Symboli tych jny. Król. Królowa. Dokoła stu jura-
-Wi-ohów nie było na wrzacn w „tra- ków z łopatami na ramieniu. Dlaeze- 
^"'“yjnym pochodzie". B jła natomiast ęo junaków? — No, bo m* dało się 
efektowni© i pięknie odtworzona po- ich przebra* w kosłjumy historyezne! 
?t»* kobiety, która swvm strojem In- /Je  dlaezego z »opattm '? — Ba!

propagowała wyroby ze lnu. "'rzocież to są rycerze i dostojnicy; 
‘** w dmn Kazimierztt, , muAzą oni mieć miecze i szpady, a  s

l a a s B g

W!srtyc!ele otrzymali czt śf należności
GRODNO- Głośna na ia!ą Polskę a tera doinroWROwa, wykryte, przed 

kHku laty w T-wie Bankowrm _pod dyrekcją Wolbt.ga, obecnJi znalazł, swój 
epilog w zakończeniu likwidai . . ^Jo ,*j tego „przeayęwzięcla".

W wyniku prac likwidacyjnych witrzyciclOin wypłacono należności w  wy 
soko^ci 67,oVŁ. W dużej części były to drobne należność* v.ynoszące od 0 do 
25 złotych. Ogóietn wypłacono około 200 tys. zł. — 7.000 wierzycielom. — 
ZŁmJejocow; klijenc! otrzymali swoje należności prŁekazam* pocztowemu

iemty zainał dq4 poclaoiem
ZmasśKrawaite zwłoki na itr e rod F n a  ram

0 K T A W J A N  M A K p ź > S K I
podporucznik Pułku Ułanów ZaniemefłSKicft 

ZTłdrł #m’er:rą tra^lci-ną 
dnlh 5 marca 1939 roku.

E k sp o rte r ja  zw łok z kaplicy szcrtala św. J a k u b a  na cm en­
ta rz  w ojsaow y na  A ntokolu odbędzie ?ie w dm u 7 b. m . o  g. 10.

D0 A Ó 9 U  I KORPUS UFICERSkl 
Pułku Ułanów Zanlem eńsklch.

i iW1LWO. Nł tor ze kołejowy-m około tuneiu ponarskiego znalezionu  ̂wło­
ki mężczyzny, zm-^akrowtiie przez pociąg. Przy rewizji v płaszczu zaoitego 
znaleziono legitymację mzędową Dyrekcji Lasów Państwowych w Wilnie na 
imię Taramtelo Stanisława, piuwizOrycmego leśniczego z  Duniłowicz. Zacho 
dzi przypuszw^,;® sa.nohojstwa

ANTONI CWOJDZIŃSKI
W śró d  p o lsk ic h  a u to ró w  k o -  

m e u jo w y c h  — ja k  s ię  to  m ó w i—  
o s ta tn ie j  d o b y  —  je s t  A n to n i 
C w o jd z iń sk i d ość  n ie z w y k łą  re -  

W1LNO. Okazuje się, że zabity da Szesrki.iskiej Górze robotnik Tyszao w e ia c ją . p isa rz e m  k tó r y  « tw o- 
z  ul. WiłkOmierskiej zginął w czasie bójki wynikłej w ci-asie powrotu z  za­
baw y wiejskiej. ------------- ---------------

Aresztowan e za î^jców
z Szeszkiniel fior»

Człowiek za turtł)“  Cwoidzińskiego
na WiierirLuy?ri(t

i  ż jutra urem.era w Oszmiiiine

pod zarzutem zabójstwa aresztowano .nleszKancow gminT rzes^ańskiej: 
A. Lipnickiego, Jana Gaspu, uwicza i Jozefa Nicwiaiowlcza

Rabuś I naradmąty b!,li n etrz^źwi

rzył nowa. gałąź twórczości dla 
sceny. Posiadaiąc barazo solid­
ny podkład1 wiedzy ścisłej, do- 
svriadczenie aktohskie i reżyser­
skie, a przedewszystkiem ta- 
leni, wprowadził na scenę za­
gadnienia i pioblemy, które —

WP.n o  Irj nkiew.c Władysław _  u*. Kalwaryj, ,  18, lat 50, na ulicy | d a w a l i  m l i r T a ł u  k< ! n S
LeJcweia został napadnięty prz« 3-cn mocnlkow, którzy pobili gc iaklmt | .L,w eg 0 . Robiono już « n a lo g je

między nim a Brunonem Wina- 
werem, ale porównania takie 
nie są trafne, gdyż Winawer, w 
większości twych komedyj i 
fars, trak tu je  naukowość swych 
bohaterów jako pretekst do wy­
tykania rożnych śmiesznostek i 
słabostek ludzkich, albo też 
stwarza czysto farsowe widowis 
ka. U Cwojdzińskiego, same 
probiemy naukowe roztrząsane 
popularnie, ale rzeczowo — 
stanowię, osnowę akcyj. 

„CZŁOWIEK ZA KURTĄ** 
Komedia jego p.t. „Człowiek 

za burta", z którą trojkę dosko 
nałych aktorów rozpoczyna ob­
jazd po Wileńszczyźnie, posiądę

twardym przedmiotem, a kiedy napadnięty upadł zrabowali mu poriiel saórza 
ny, w którym b łc 209 zł ! ? weksle na 180 zł. jednego ze soraweów Pro- 
dziadowicza Pawu , ul. Obozowa — w czasie pościgu zatez^mano. Hryn­
kiewicz i PioJziadowicz byli w stanic nietrzeźwym.

Umysłowo - chory włóczy?
sjiod Stanisławowa 

ZMARŁ 2 GŁ00J
WILNO. W fafn: w Przebrodz!u jnaiezlono zwłok: umyriowo choregc 

włóczęg? Bojko Dymitra, lat 34, statego mieszkańca wsi Posiecze, gm. łysieć- 
klej, pov.. stanisławowskiego. Przeprowadzone dochodzenie wykazało, że Boj 
ko zm»rł wskutek wYci ińczcffla. ------

Ani fecfnel większa? Kradzieży
vł czzsśe „Kaziuka" i ,, „

15 występowlczów aresztowano zaraz po priyetM it y * c ‘ 0
WILNO. Wraz z Iltzneml wycltezkanu ustłOwóJl dostać się io  Wflna 

kieszonkowcy z Warszawy, Loazi ł !nnych m iast Natychnilast pc przybyciu 
pociągow popniarnycti „wjótępowiczów wytapywui^ 1 Aaazano w  areszek. 
Ogółem ujęto 15 przyjezdnych rzezimieszków, Niezależnie od tego zastosoy.a 
no prew etwję wobec 25 niebezpiecznych kleszonkowcuw zam. stale w Wilnie. 
Dzięki temu w okresie kiermasze nie było żadnej większej Kradzieży. Zdarzy, 
ły się natoiiiiast drobniejsze kradzież© ze straganów I wozów. W aobot® za­
notowano jedyni® próbę OKradzeria przviezdft»j lecz złodziejkę zatrzymano
za ręKf i areaziewano -------------

SMUTNE ECHA HI-PORDZUSIIEN
naroi1ov-ośi:iowvth na wŝ

WILNO, We wM Jak jamę, gminv pana mł< deg' ze swatami muz kar c, 
olkienlckiej, odbywała się dsila 19 lip- wbrew zwyczajowi n«- wyszli witać 
ca ub. roku. w domu Adama Jundy za Pana młodego, miejscowa ludność li- 
bnwa weselna z okazji zaślubin cói- rawska, nieprzychylnie r^iosarńłowana 
ki Jundy, Marjanny z Włady*>ławetn do zaślubin panny młodej Lltwink* z 
Rutkowskim. Jak to bywa na wsi przy Polakiem, nie wypuściła grajków z 
było na za«rwę dużo go*ci zaproszc teby.
nycl. i nieproszonych. Ze /zględt na wrogie nastioje ban

już na wstępie zabawy zaszed? młody pjczątkowo rejterowa*,_ do n o śc ią  pow iedzeń  często  n aw ę '
przykr z uicydent. Oto po przyjeźd-.łe \ *wh na, i tam miano mu przynieść d o ść  ryzykow njsc l i  dw uzru  cz

wódk* i żywność. 1 ------ ’L »  n ~ 1ar'"

dzi tu  o ucieczkę od współczes­
nego życia zmechanizowanego 
czy zmaszynowanego, życia w  
tem pie kilom etrów  i słów na go 
dzinę czy naw et m inutę, o czło­
wieka, k tó ry  już naw et odpoczy 
wać nie potraf: w  bezczynnoś­
ci. Taki to  człoweic, pod wpry- 
wem  prostej rybaczki, o zdro­
wiej fiiozofji chłopskiej, zmienia 
sie zupełnie, poznając czar i  po 
godę pokojnego obcowania z 
przyrodą JednaKze wpływ tych 
dw ojga na sienie i es* w zajem ­
ny, gdyż rybaczka wobec biegu 
w ydarz =ń nabiera aaoału i  roz­
pędu do życia w  tem pie „ponad
Su0“ .

„Człowiek za bu rtą"  posiana 
jąc wszelkie cechy kom edji 
Cwojdzińskiego, a więc lekkość 
i Doeoaę, skrzy się poprostu do< 
konałem! dow cipanr i  oryginał-

N A S S 0 N A
p o l e c a

W. WELER,  w„„0
Sadov 'a  S, t e . 10— 57

Zapalna 18, tei. 19— 51, 
t t  ni .1 w ysyłam y t łz p ia tó ia .

braku ich i łopat* jest dobra!... Ale 
dlaczego łopa*y trzymane są jak ka­
rabiny? — No, bo hitlerowskie od­
działy robotnic*# tak robią L. Heil 
Kaziuk!...

Związek Propagandy tarvełyezn©j 
rolę swoją ograniczył do sorganizo- 
wania „tradycyjnego" pochoau. Nale­
żałoby pomyśleć i o innych rzeczach.

B.
Na zSbawk rej wodzili trzej bra­

cia panny mtodej Stanisław, Paweł I 
Jan Jundowk. i dwaj MikszrnaaOwle,— 
Maciej i Szymon. Wódka doaua hu 
animuszu.

Nie spodobzk, im *ię, ze jeoen z  
«tzestnikóv' zabawy Nartom tańc-Zył 
kadryla „szlach* ;kiego*‘. Mikszenaso. 
w it zaządali, by zatańczył kadryla 

i , ,litewsliiego“. jNafkun odmuwŁ Na 
Cm tle wybuchła generalia bójka tac 

szalona, ii trudno ja opisać. Poszli w 
■uch kÓIj, stołki, noże i tradycyjne 
hSpręiynówki**. Rezultaty byty smutne. 
Franciszek Kiarszys, ugodzony deską 
z płotu w głowę, zmarł i * szpitalu w 
Ejszyszkach.

Epilog rozegra się wczoraj w są- 
dzie Okręg. wvm w Wilnie Stanisław 

1 atalme, np. wyg la  na gruncie wi- ^|aj  30) skarany zostnl za za-
leńskim spn.w. hoteli . schronisk tu- ^ js tw u  m  4 lata więzienia. SzymonC- 
rystycznych. Już w sobotę wieczorem , w, yln{, zenasow; Sąd wymierzył karę 
nie można było znaleźć wolnego nu- 3 y  więzienia, Maciejowi Miksz-naso
.neru w hotelach. D'aczego nie zosta- W1 __ 2 hita. Pawlffwi Jundo 8 miesię.
ły zarezerwowane pokoje w prywat- ,jy, y iZecl1 oskarżonych Sąd unie win­
nych mieezLaninch ? nu. Wszyscy oskarżeni sami najwięcej

Albo sprawa wyglądu straganów uc*—pieli w  bójce, na iwarzy Macieju 
.reprezentacyjnych", bo znajdujących widać dziś ślady zeszpecenia, które po 
lię przy u! Mackiewicza. Jak  otwJcor- zostaną mu na całe życie, 
nie wyglądały one, jan niechlujne i 
niedbałe były szyldy! I  eo jest naj­
dziwniejsze i najsmutniejsze; rekor­
dowe niechlujstwo i brak poczucia 
estetycznego wykazywały przedewszj ■ 
stkitm stragany drużyn harcerskich!..
Wstyd L«

Na przyszłość należałoby żądać 
•stetyeznego wyglądu straganów, 1 
szczególnie jeżeli chodzi o 6tragan, 
pierwszej linji

W. Cłuukiawlca. '

F U T R A |
Karakułowe fosowe, lisy srebrne g 

błękitne i L d. I

LFQN tCPUSZAŃSKlj
LAMKOWA 4.

P łaszcza damsKie, jesionki najnowsze 
modele.

W i e l k i  w y b ó r .
G e n y  n a j n i ż s z e .

 — --
nych, itióre jednakże w podaniu 
autora, odznaczają się zawsze u- 
miarem i wykwintem.
Ł. ł W. 5 CIBOROWIE — I. HO- 

RECKA
Z tą  to sztuka wysyła dyrek­

cja teatru wileńsKiego w objazd 
doskonałą trójkę aktorską z któ 
rych dwoje, pD. Sciborowie, zna 
ni są b a rd z o  doD rze zarówno w 
Wdnie jak i na Wileńszczyźnie, 
trzecia znana aktorka stołeczna 
Irena Horecka, bęazie dopiero 
miała sposobność przedstawić 
się publiczności tutejszej.

K o rz y s ta ją c  z D obytu  w sz v s t 
k ic h  t ro jg a  w W!lnie, u c in a m y  
sobie rozm ów kę;

W ostatnim sezonie — odpo 
wiada Wacław Scibor — byliś­
my w teatrze toruńsKim, gdzie 
zarówno publiczność, jak i  pra 
aa odniosły sic do nas bardzo ży 
czliwie i serdecznie. Ostatnio 
grałem w Warszawie w teatrze 
Malickiej, w znanej w Wilnie 
sztuce Chrzanowskiego „Japoń­
ski rower' którą też reżysero­
wałem, spotykając się również 
z b. życzliwem przyjęciem. Obe 
cnie zatęskniwszy za Wilnem i 
Wileńszczyzną, zdecydowaliśmy 
się, wobec inicjatywy dyr. Kie- 
lanowskiego, na obiazd.

— Pan reżyseruje „Człowie 
ka za burtą"?

— Tak O ile to tylko moźli- jre^-ser^ 
we staram  się o

premierą „Człowiek;. zs burtr*' 
cważam za jeder* z najlepszych 
utworów komedjowych ostatnio 
napisanych. Dość powiedzieć, że 
otrzymała ona tegoroczną na­
grodę im. R&inella.

P . Eleonorę Scibenową parmę 
ta  Wilno nadto dobrze, by trze 
ba tu przypominać jej wdzięcz­
ną postać. W Wilnie w „Redu­
cie" rozpoczynała kurjerę jako 
młodziutka aktorga za czasów 
Osterwy, późnie i występowała 
w teatrze krakowskim, poczem 
powróciła du Wilna, gdzie pra­
cowała szereg Lat. za dyrekcji 
M. SzpaKiewicza Cieszy się, że 
jest znowu w Wirnie.

— A kiedy państwo zagracie 
w Wilnie? — pytam.

— Najpie*^ wyjeżdżamy na 
prowincję, a po zakończeniu ub 
jazdu dopiero wrovimy tutaj. 
Nie mczna przecież — śmieje 
się p. Sciborowa — pozostawiać 
stale mniejsze miasta na szarym 
końcu, a faworyzować duze Nie 
zaszkodzi jak czasom oędzie od 
wrotnie.

Specjalnością Ireny Korec­
kiej są roie bohaterskie, jak **uw 
nież w pewnym zakresie charak 
tery styczne Uroda, wdzięk z
pevrną domieszką „wampa".

— Co zechce pani powie­
dzieć o sobie i  dotychczasowej 
prccy teatralnej?

—Zaczynałam w krakow­
skiej „Bagateli", poczem przez 
pewien czas pracowałam w tea­
trach łódzkich, potem w „Tea­
trze Artystów" w Wurszawie, w 
teatrze „Ateneum" u Jaracza, 
w teatrze Kameralnym Adwen­
towicza.... Dotąd nie miałam spo 
sobności być w Wilnie i bardzo 
się cieszę, że poznam miasto i 
Wileńs7czvznę...

Z dalszej rozmowy dowiadu­
ję się, że p. Horecka ma za sobą 
dużo poważniejszych ról poczy 
nająć ud „BaLadyny", ale mó­
wi o tem wstrzemięźliwie.

— Takie zwieizenia czynio­
ne przed wystawieniem sztuki 
wydają mi się uprzedzan-em wy 
padków, zwłaszcza na tu ttj 
szym terenie, gdzie nie jestem 
znana ... Może porozmawiamy 
raczej po premjei*ze wileńskiej?

— Schylam głowę przed tak 
cliwaiebną skromnością."

• *  *

Teatr Objazdowy gra jutro 
w Oszrrranie, a następnie kolej­
no w Smurgoniach, Mołodecz- 
nie, Kraśnem, W:!ejce, Głebo- 
kiem, Postawach, Nowo i Staro- 

■ Swięciancch. Brasiawiu, Duk- 
cziach, Podbrodziu, Lidzie, No­
wogródku Niemrie i Szczuczy­
nie, oraz. kilku innych miastecz 
kach. /

(w.l.)

NA P I KOWEJ TASMife

„PAITI  I  COWBOY"

MKELJQSa>
ft.merrkfóski snobizm coraz rse- 

ścii j dostaje cięg. w acierjkarnkim 
fiimia. Barazo to wocieszająee rjawi- 
6ko.

„P w i 1 cowboy" już w sam>Tn ty
■ * L t6ztnie' zawiera zastawieni® dw óet

nych <hri*«* a w trości prrynosi wca 
1* dowcipni' pomyślany konfhk

•Ttbneha
doTcipnie 

ncznć Dastoi-hr «d krów i 
nej pani» :-<*zki z t zw „dobrego do- 
mn*‘ Ewenttblne z a ry ty  1 Mterki 
schodzą na plan arngi wskutek tego. 
że całość v  Ti  ujęta kom*djowo. Gaiy 
Cooper i Mrrte Oberon uzupełniają 
się wzaji-w-jt dnskoneie, a zrecan* 

(R. C. Potter) wydobywa %
Sadzanie p y  t^ksim um  efektów, 

r  . . 1 .1  n k w - a***ł«rł» Ais r>rrvi

fu

na scenę polskich sztuk i -  jak  | ™r»z ogląda H« *
pan pewnie oam-ęta -  rożyse- końeow. n. poł farsowa sytnec n hd
ro w a łe m  ju ż  W W J n ie  k ilk s  pcI 1,18 zamyka całość.
skreh sztuk, « nawet jedną prał *
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C  ?MSI N # ?  Dziś tlreczysta Premiera C U / S N #
G e n lu s r  ludzki znów  
• t w o r z y ł  d z i e ł o ,  
k t ó r e  w z b u d z i ł o  
z a c h w y t  i w i c t a ł

L U I Z A

P A i N E R
FŁRNAND

O R A Y E Y
MII  17 A

K O R J U S
R eiJU L IE N  DŁJVIVIER

Nad program: C u d o w n y  d o d a t e k  k o l o r o w y  W ALTA DISNEY-A. 
Pocztem seansów, 4, 6, 8 i 10.13. UWAGA, honorowe bnety i ulgowe nieważne

KRONIKA WILEfiSKA

WTOREK 
D us 7
Tomasza

Jutru 
Jana BoJe o

Wsenód słońca %. S35 

Zaehću s<onca e. 5 05

P R O G N O Z A  PO G O D Y  
w dnłtt 7 m a ra  ls39 roKu 

PoćBmunto z prze.otnemi opadami, 
®wraszcza na wschodzie, a z większe- 
mi przejaśnieniami w dz:elnicacn ra- 
dtodnich i spodkowych. Nieco cieplej. 
Umiarkawame wiatry oołudniowo - za­
chodni i zacoodni-' Ranic.em miejsca­
mi mglisto.

DYzURY aP T E K  
Dz-ś w  nocy dyżurują ap tek i: Jun 

dziłła (Mickiewicza 33) Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), C hr ściekiego 
(Ostrobramska 25), Filemonoweza 
(Wielb:a 20) Pietkiewicza (Zarzecze 
2 0 ).

H otel ,.S t. G eorgcs"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny 

Poko* wygodne, c e n y  t a n i e .
Telefony w poko ach.

Hotel Europejski1
w W i l n i e

pierwszorzędny ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

30 »r Przea«nrzed«i
garni Ś. Wojciecha.

Dochód przeznacza się na Bibljot=- 
kę Wiedzy Religijnej.

N A U K A
— „in s t y t u t  g e r m a n ist y  k u .

Wielka 2. — Nowe grupy od 1.111. ro. 
4,— zł, imes.

— Kolejowe Koło S»yoowcowc or­
ganizuje od 8 rarca  do 1 kwietnia or. 
teoretyczny Kurs szybowcowy dla 
kandydatów na pilotów szybowco­
wy tA dc. p&di.at A. B i C.

Zapisy Wr Pohulanka 10 -12-a. 
teł. 30-09

— pokaz gospodarczy: Liceum Go- 
spoda-czt ZPOK zawiadamia, ż t we 
wtoreft dnia 7 bm. o godz 17-ei w lo­
kalu szkoły przy ul. Pa^ypańskiej 2/17 
odbędzie się pokaz* „Rarjonsinie zosta 
wiony jadrospis dla rodziny 6-cio ose- 
bowei, które i budżet miesięczny ogól­
nie .wnosi 250 z}.“

Wstęp na pokry ie kosztu produk­
tów 1 zł. dla członkiń ZPf)K 75 gr.

T U R Y ST Y K A
—  \VvcR.'Zkł. Wielkanocna do KO. 

wna w dn. 7—U. IV. 193° r. Zapisy 
do dnia 15 IM. 1039 r. Informacjo w 
„Orbisie". 1087

fRĄTr?v T r to w y i' ■*,
— TEATR MIĘKKI NA POHULAN­

CE. Drii o godz lę-ej „Zaairniść i me­
dycyna".

Jutrzejszy koncert. Intro o gotL 70

 ̂ ^  N ajaktualn ejsże zaead iren ia :
Czy młoda dziewczyna ma prawo d a  n ieślubnego  
dz ecka, kióre o wirzekia się w dniu porodu, 
ab” ocalić opmię i me utracić swobody?
K T O  J F S T  M A T K Ą  „ R Z E C Z Y  W I S T Ą “

Ta, która uredziła, czy też kobieta, która je wy- 
. chowała i uznana jtts maiki, prze* dz.ecko?

M
D Z IŚ  PPLMJERJ..

Naiwękssy przebój p.okukcii frjr.cusk ej . &) r. 
Dzieie młodei i rwącei s ę  do ż\cia dzie*czvn„, 
w kiórei obudził się instynkt mac erzyftstwr DO 
NiEŚlUBNuGO DZlcCKA w *. powieści Giny Kau«

SIOSTRY
„ S C  0  N  F  L  I K  

w  walce o dziecko
T  “P- 1

2 kobiety,
2 maiki,
2 siostry

B ohaterki i re ży se r  film u „WĘZ1EN12 BEZ K RA T'1.
N a d  p rog ram : F i ą i t n y  k o l o r o w y  d o t h t e * .

hlHOGI 4 zł. kilo
w galarecie lub w n e 

P o l e c a  firm a chrkeSrijeóska

„Ź  Y W M 0 Ś Ć "
ul. Un wersytecka Nr. 2.

PŁASZCZE i KOSTJUilY
D A M S h l L

na stzon wiosenny szyje 
Pracowni?? Krawiecka

I5NACFG9 NALEWAJX0
Wilno, .Sarbarska 2 m. 4.

mm  | NLodwm a nie Ostatni 
(Bitwa pod W«ierloo)

dzitn „100 DN! NAPOLEONA** 
wspaniałego fiiutu ba olłsiycznegc,—

JUTRO PREA1JCRA.
Wspaniały film czołowe, produkcji francuskiej

Jelszpiecm mitEść
(O g n ia ! . . . )

z EI»W’IGE PEU1LLERE i YICTORcM FRANCEM na czwe

m u m  j. KAPi TALNY FILM, który  w zbudził pow szechny
-« L  en uziazm  Film. na który  czekały  w szystkie kobiety.

G iry  K  Q  0  P  E  3  ' M^rie c b l ? c mw  tf Sm  ■ OB BIB w n - innwS7Vtn nr7Pnninu/um film**

„PAKI i CJ'S/SDY

biletów w księ Sygnatura. Km. 1005'36 r

O b m e s t t z z n t e
<a licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie, rewiru I, mający kancelarje w Wil­
nie, ul. Jezuicka Nr. 8 m. 2, na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do puoiicznej wiadomości, ie  dnia 24 
kwietnia 1939 r. o godz, 10-ej w Są­
dzie Grck,zkhr, w Wilnie, < dbędzie się 
sprzeoaż w dredze publicznego przetar 
gu należącej do dłużników Efroima 
T/wejry Pnżanow nienicnomości, poło­
żonej w Wilnie, przy ul. Składowej pad 
Nr 3. składającej się z placu ziemi 
obszaru 288,82 sążni kw, z zabudowa­
niami, szczegółowo opisanemi w pro- 
tokule opisu z dnia 23 grudnia 1937 r., 
mającej księgę hipoteczną Nr 4324 w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie 
Okręgowym w Wilnie.

Nienichorrość oszacowana została 
na suinę zł. 24986 gr. 04, cena zaś wy­
wołania wynosi z1 18730 gr. 53.

Przystępujący do przetargu obowia 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zi. 2494 gr, 60, oraz dowody posiada-

D o r s z ?  i FUfcty
śwież® nade&7Jy 

oo nabycia 
w Wi l t ń-ki m oo id iić lczym  

Syndykacie Rolniczym .
Tc wolne 9. Te!. 32?

koncert -  Aleksandr? ~ Uniń-j nia obywatelstwa polskiego, oraz ze-fet1'-nv 
skleyo

- ■ TSATR MUZYCZNY 
Dziś „Geisza".

r O G F A i A  W KTNar,w? 
— Drłś w klnie ..Pno** nr®"(er’.

naiwvbirn,c>reęo przeboiu prodWćcit 
frsncrskiei ilurtmiłc*®'-. dzieiemłodeii 
rw ą^ i sie dr> zvcia dzię^Kavnv któ­
rej obod^jł się ir>»Hmkt macierzvńshva

na

ZEBRANIA I ODCZYTY
— 7  Zrzeszenia Lekarzy Absolwen­

tów USB. W dniu 7 marca rb. zebra­
nie miesięczne w .okal Izby Lekar­
skiej -  Dąbro u skiegc 10

— Z W 3. Tow Filozoficznego Dn 
7 br. o godz. 20-cj w Seminar­
ium Fiiczofieznem Uniwersytetu (Zam­
kowa 1 1 ; 59-te posil azer.ie naincswe 
Tow — Za*t prof. dr. Bohdan Za- 
watfcid wygiosi odczyt p. t.: „Główne 
-asady psychologii Dtrstaci"

— fi odczyt ret J. Kisielewskiego 
o literaturze p. t :  .Katolicy tworzą 11- 
.erat irę *. Dziś o godz. 19 w sa,i fnia- 
ieckich USB staraniem Zw. Pol. Irte! 

Kaiolickiej p. J. Kisielewski, red. „Tę- 
c*y“ z Poznsnia, wygłosi odczyt pub­
liczny p. t. „Katolijcy tworzą literaturę".

Dyspo/vc,a tego odczyta: Od stro­
ny warstiażu Izy jest ~sot na „lifera- 
+ufa katolicka?". Undcet i Mauriac śli­
ska droga naśladownictwa. Tv-órc ość 
katolików w Polsce znajduje się na 
starcie Pierwsze pozycje. Prąd i zma­
gania P*.rę przyktaoów. Dwa 'ronty. 
Pfz*w-dvwania.

W ety wstęp** 70 gr., dla rarodzieży

dn rie^b hne"''* dzi®c*:a — w >w. pô  
wieści Giny Kaw Siostry K!eh“ n. t 
„Konflikt". Botwteik' i reżyser filmu 
„Więzienie baz kraf*.

Nowootwarty Chrześcijański 
LFD Kn  L ° N.f ALK O -OWOCOWY

j Zwolenie Wojewody Wileńskiego 
LUTNIA".  ̂na bycie tej nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiż- 
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź w książeczkach wkiado* 
wych instytucji, w których wolno u- 
mieszczać fundiiwze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte bedą w war­
tości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji bedą rachow-ane usta- . .
wowe warunki licytacyjne o ile dodat- min'stracJ' »>S.owa dla A. M.
kowem publicznem obwieszczeniem 4
nie bedą podane do wiadom-ścl waoin DQ s ra z R DANIA_p la c T  ty s r ^ " k ^ .
ki odmienne - -

Stanisław K o pacz
M t c k le w lc z a  4

poleca wyborowa KśWF iiel,Katesv. I 
owoce, wina, wóoki, wędliny wiejskie. 

Ceny n i ski e .

S U K U I E
bluzki, p łaszcze , sz lafrok  , 

ga lan teria , tryko taże

W. Hewicki f t .  30
now ości w iosenne juz 

nadeszły.

LOKAL RRSTAIJRACYJNY 
DWA SKLEPY 

LOKa L JEDNOPOKOJOWY SAMO­
DZIELNY — DO WYNAJĘCIA — 

Mickiewicza 24 — dozorca wskaże.
AA A A AA Wfc - *. +.A

mi ,i i tam B b d

u r  jnowszym prz« noiowvm lilm e 
Bary* e tło. Koncert <?ry. Reweiacvinv te­
mat. Naapr.: Atrakcja kolor, i akiuamości. 

B H B D B B n i B H I H n H H H H n i
cnrzfcicIlahEkie K i n o  „ŚUrtATOWISJ", Mkklowtcza

K i i p i  i
W WOJ. LUBELSKIEM lub Bialosło-
ckiem poszukuję dzierżawy folwarku 
30—50 ha gruntów rolnych mozą być 
z inwentarzem, pożądane przy wodzie 
i lesie, Olerty do Admin. „Słowa" sub 
„l eśnik". 1034--617

SPRZEDAM
Wileńska II.

kota (biały) angora. — 
697

Wielki ti m polski o n ezaykle głęook m, Oryginał men i aktua'nym temacie* 
m  tle p w iiśc ZuPJI N J ŁKOA'SKlEj

* * W roi. gł.: Barszczew ska, Żelichowska, 
3j w i » r s - i i i Ł i i r i  W ysocka, Ćwkk’fAska, P i c l r e l s k l ,
Cybulski i inni. PoczatKi seansów o g. 4-ej, w Swifta o g. 1 -ei.

B ^ C ^ A L T E R i ę
iiikiadam, prowadzę, re- rlduję 1 spo­
rządzam bilame. (jeny umiarkowane. 
Zgłoszenia z  prowincji pod m Wilno, 
Zarzecze 13 m. 2. W domu od g. 3—5

1012—606

■KREŚLARZ poszukuje pracy oferty 
do Admin. „słowa *. pod W

HArCIARKA — haf1: kolorowy, biały, 
najnowsze wzory, wykonanie Uaranne, 
szybkie, — ceny niskie. Zamówienia 
do Administracji „Słowa" dla J. B.

L o k a l e
LEKARZ poszukuje na 1 wwietnla 5—6
pokojowego mieszkania ze wszystKie 
mi wvgodami na 1—2 piętrze, świeżo 
odremontowanego w obrębię ulic: — 
Mickiewicza. Wileńskiej ao ul. Gdań­
skiej, Jagiedonska do ul. Portowej, 
Dąbrowskiego, 3 Maja, Kasztanowa. 
Portowa. Oferty do Administracji „Sio 
wa“ pod „Lekarz". 1049- 624

ŚWIEŻO ODREMONTOWANE miesz­
kanie 3-ch pojcoiowe ze wszelkiemi wy 
gadami, słoneczne i ciepłe — do wyna­
jęcia. Tartaki 19 (róg Ciatnei). O wa­
runkach +amże mieszkanie 4, teł. 3-52.

FOLWARCZEK — letnisko nad jezio­
rem lfguć, niedaleka st. Szklar, — 16 
ha zabuaowm®, oook 12,7 ha nie! 
zabudowane — sprzedam >ub wydzier­
żawię. Informacje św. Michalski 10—7, MIESZKANIE 2 pokojowe z kuchnią, 
godz. 16— 171/2. 703! -wygody (water) do wynajęcia — Piać
ODDAM "w~dzierżawę lub ^sprzedam M*tr°P0lita!ny 3 vis i  cis mostu Żarze-

cznego. 69922 ha k/Wilna z zabudowaniem i in- ■ 
wentarzem martwym. Adies w Admini 
stracji „Sl&wa". l!36—692

ODDAM w dzierżawę folwark 12 kim. 
od Wilna, komunikacja bardzo dogod­
na. Drnej 1 łąk 100 ha. Inwentarz ży­
wy i martwy i nasiona. Oferty do Ad-

2 pokoje, sK>ftccł-ne; kuchnia, łazienna, 
nowoczesny dom — do wynajęcia dla 
2 osob lub kawalera — Kanilenna 3, 
tei. 14-69 8-9 i 16-18. 1*35—691

I I  a  u  K  a
B. NAUCZYCIEL gimnazjum państwo­
wego uaziela lekcyj ŁACINY i in. przy-

KUC1IARZ rutynowany, poszukuje pra 
cy do majątku. Zgłoszenia dc Admini­
stracji „Słowa" sub „Kucharz"

KUCHARKA poszukuje miejsca do ma­
lej rodziny łub do samotnych w Wilr.ie. 
Wito,dc w? 53 — 3. 1139-695

Z g u b y
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony duplikat 
zaświadczenia wojskowego Nr. 39*1/33 
wydany przez P, K. U. Wilno — Po- 
w*at w Wilnie na imię Leona Kowalew 
skiego. 1134—69C

ZGUlłlUNY dowód oiłobiscy wydany 
przez Zarz. Miejski m Lidy na imię 
Anaioa Murwna — unieważnia się

1140—69G

Prawa osób trzecich nie będą nrze- z 3 d° m ar 1 ni ,en ZwI*” -v*’ gotowuje do matury i in Legjonowa. . .  . . .  ■ • 1 I #"1? lnłryetnaom* \/io*łA»ira OO m 1 n/ł.izkodą do licytacji i przesądzenia w ł#-JCU- Jnrr.rmaeje* Mostowa 29 m. 15 od 
sności na rzecz nabywcy bez zas*rze-; i*—*3 i od ]7—1S. Pośrednict- 
żeń, jeżeli osoby ft przed rozonczecicm ' wo w*rklucz ;ne 700
przetargu me złożą dowodu, że wnio-'     ;-----— -
«ły owództwo o potnienie nieritóao- SPRZEDAM iklep galauterą-jny ro mi 
mości lub jej eześci od egzekucji i że ręcznych. Wileńska 11 (sklep). 697 
uzyskaiy postanowienie właściwego Sa­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno ogladać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej. akta zas postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Wilnie, ul. 3-go 
Maja Nr. <

Wilno, dnia 14 hnegc 1939 r
Komornik

Wł Cicho

26 m. 5. 156- -89
.1

R U  n e
\\1EELE STYLOWE. Rzeczy okazyj­
ne, zamiana starych mebli na nowe 

„OKAZJA**
Wileńska 26 tel 29—95

POSZJKUJĘ nauczycielW na wieś *x w^/JEKZAW TA SIĘ igród owoco- 
zaraz, celem przygotowania d z i e wc z yn ' ^  .  warzywny jhszaru 10300 mtr 
ki *> 3 W. gimnazjum Zgłoszenie: - ] KW z mi„ zyapicni j stajM  _  u;. Sto- 
3-go Ma,a 9 m 12 od. godz 8 - 9  wie- ,arskr Nr 4 ^ 3  w. B. Kozakiewiczo-

wa.

ENCYKLOPEDJE: polskie i rosyjską 
zabezcen sprzedamy Inflancka 15 m. 1
(Zwierzyniec). 1133 -6R9

czorem. 1137—69:,

Poszukują p y t y
Rz ĄDCa  bamodzieiny, samomy ener­
giczny, długoletnia praktyka z ch nbne 
ni świadectwami — poszukuje posady

PRAKTYCZNA nowość galar+eryjna 
dla Panów, nadaj® się do majowej roz- 
sprzedaźy. Wartościowy w.zór zL 2-50 
znaczkami. 3 wzory zł. 6.50. Kraków, 
skrytka 27

. PRACa wszedzie. Artykuł masrwego 
WYjsLA S iwusią^znego sprzedam. — 'Zgłoszenia do Administracji „Słowa" J stałego zb/tu wśród palaczy! Wzory 
Kalwarylska 7 m. 7 *pod „Rządca", 1131—68' 3 złote znaczkami. Kraków, skrytka 27

Redaktorzy uzialów  W ładysła,/ Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralna, dr, Waler jar Charkiewicz — recenzje literackie. Tadeuaz Oieazewck — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska 
— recenzje teatralne warszawskie, prof. Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — sport, hr. Henryk Łubieński — informacje polityczne po^kit,. Władysław Lepkowski — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław Mackiewicz — polityka w®wnętrzn i zagraniczna, Konstanty Syrewicz — spraww społeczne i kulturalne, Konstanty Szychor.aki — Kronika Ziem Wscnodnich, Marjan

Szydłowsm — kronika sądowa, Ba,-bara Topoiska — niedzielny dodatek literacki, Karoi Zbyszewski — feljetoti p.t, „W Wirzo Stolicy**.
BM

Konto F. K. 0. lir. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: 'srienz ndtfmetmwy l w tekście 60 gr Z? tekstem 40 gr. Komurikaty oraz mat esłan
mflim. 76 gr Kran łka reklam. mŚEtr ’ zł. Drobne 15 gr za wyraz. W mimera-h ćwiąieczr or? • z * 0  żucji o 23 <X 
■Irozej Zagraniczne o  50 % drożej Ogłorzenia cyfiw/e ora: tabeJarycs. o 50 % dmżej. Ukłatt op*osz v tekecii • i »i 
tekstotr. 6-ctt. szpaltowy Atfm nie przyjm ^stazezeii ot, do m, ijscr. Term*ny ctndsu ftómteistraeg t .e  ,w a  r u j*

W ydaw ca: S ta a is ia w  '■ L uk ie t c i W ilno u nia ^Siowo'*, Zamkowa L


